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Kryzis ugodowa.
Wiedeń d. 4 czerwca.

(o) Konfereneya komitetu wykonawczego 
prawioy naznaczona na 6 bm. zostanie odro- 
O Eoną na czas późniejszy, a w szczególności 
do chwili wyjaśnienia się Bytuaoyi.

Kryzis ugodowa trwa dotychozas w ca­
łej pełni. Rządowi węgierskiemu wielce zale­
ży na tern, aby Bank austro-węgierski na 
podstawaob zreformowanych zaczął zaraz 
funkeyonowaó, lir. Thun zaś nie chce dopu- 
śoió do tego, aby miała ewentualnie nastąpić 
z końcem roku 1903 względnie 1904 odrębność 
ołowo-handlowa między Węgrami, a Austryą 
a mimo tego pozostać wspólność bankowa aż 
do r. 1910. Węgrzy zrozumieli słuszność sta­
nowiska hr. Thuna i gotowi są zgodzić się, 
aby z chwilą ustania wspólnośoi ołowo-han- 
dlowej, przestał istnieć i wspólny bank au­
stro-węgierski Bank atoli nie ohoe przystać 
na to, aby dokonał projektowanych reform i 
mimo tego przywilej jego mógł zgasnąć już 
w r. 1904 a nie dopiero z końoem r. 1910, jak 
pierwotnie układano. Węgrzy proponują tedy, 
aby bankowi za bezzwłoozne zreformowanie 
się, przyznano na wypadek zgaśnięoia jego 
przywileju już w r. 1904, zwrot pewnego od­
szkodowania p ro  r a t a  t e m p o r i s .  W Au- 
stryi są zapatrywania, iż jest to niemożliwego, 
bo świadczenia banku są nie tylko natury 
finansowej, ale i głęboko wnikające w jego 
organizaoyę, których podział ciężarów p ro  
r a t a  t e m p o r i s  nie da się uskutecznić. 
Rząd austryąoki aby jednak dać dowód dą- 
żnośoi ugodo wy ob proponuje: istniejący przy­
wilej bankowy przedłużyć prowizorycznie, 
ustawowo jednak wypowiedzieć, że z obwilą, 
1r której definitywna ugoda cłowo-bandlowa 
przyjdzie do skutku, tern samem i nowy sta­
tu t bankowy pocznie obowiązywać.

Niektórzy utrzymują, iż nie sama jednak 
atoli różnica w poglądach na kwestyę banko­
wą między rządem austryaokim, a węgier­
skim jest jedynym i wyłącznym powodem 
obecnego konfiiktu między obu częściami mo 
narohii. Powiadają, że między rządami istnie 
ją  inne również ważne różnice w zapatrywa­
niach. Wiedeńskie koła parlamentarne rez- 
trząsają nietylko kwestyę bankową, ale i in 
ne jeszoze kWestye wyłaniająoe się ze spra­
wy ugodowej, a k{Óre, jak  mówią, rząd au- 
stryaoki uznał za niedośó śoiśle określone.

Zdaniem tyob kół parlamentarnych rząd 
anstryaoki sprzeciwia się głóWuie temu, aby 
w jednym i tym samym terminie miał eks- 
pirowaó i związek celny i handlowy Austryi 
z Węgrami i traktaty handlowe Austro-Wę- 
gier z zagranicą. Otóż rząd austryacki, po­
wiadają, nalega na to, aby termin upływu 
obu tyob rodzajów traktatów nie przypadał na 
jeden i ten sam rok. Przeciwnie zaś rząd 
węgierski właśnie na to z całej siły nastaje, 
aby oba terminy wypadały równocześnie, bo 
Bądzi, że to jedno tylko da mu możność na­
leżycie akonomiozne interesy Węgier za waro­
wać w traktatach handlowych, które będą

Austro-Węgry zawierały z obcymi pań­
stwami.

Utrzymuje się również twierdzenie, że 
rząd austryaok i ozyni kwestye 00 do u- 
działu Austryi i Węgier we wspólnych wy­
datkach i uznał, że na Węgry 00 najmniej 
36% tyoh wydatków przypadać powinno.

Do tego dopiero dodać należy opór prze­
ciw nowej organizaoyi banku, którą rząd au- 
stryaoki chciałby w życie wprowadzić dopiero 
po przyjśoiu do skutku ostatecznej ugody.

Wszystko to, 00 powyżej powiedziano, 
jest treścią wiadomości, krążąoyob w kołach 
politycznych, ale oczywiście nie można zape- 
nić, że każdy szczegół tyob pogłosek jest 
wiernem odbiciem rzeczywistego stanu roko­
wań między rządami.

Hiszpańska mowa tronowa.
Lwów d. 5 czerwca.

Mowę tronową, którą d. 2 b, m. otwarto 
parlament hiszpański zaliozyć, należy do hi- 
storyoznyob. Staje ona na rozdrożu pomiędzy 
bolesną przeszłością, której sprawcą parla­
mentaryzm formalistyozny, więc poświęcanie 
interesów ojczyzny kaprysom doktryn i za­
chłanności polityków, a przyszłością, która 
ma jeszoze wszelkie podstawy do pomyślnego 
rozwoju, jeżeli politycy na potrzeby ojczy­
zny a nie na doktryny i -woje i swoich ad­
herentów kieszenie baczyć zechoą, a przede- 
wszystkiem na razie, jeżeli dojdą do skutku 
i rzetelnie przeprowadzane będą nowe urzą­
dzenia, które wylicza mowa tronowa.

Na czele mowy tronowej wspomina kró­
lowa rejentka o cierpieniach ojczyzny — po­
wiada, że należy korzystać z iob pouczeń, 
wszelako skupienie i milczenie lepsze jest od 
skarg. Wskutek kłopotów parlamentarnych i 
zmiany gabinetu, królowa rejentka w myśl 
art. 54 konstytucyi podpisała traktat pokojo­
wy ze Stanami Zjedn. Poprzedni gabinet był 
tego zdania, żs niepodobna doradzać, aby 
Hiszpania nadal zatrzymywała wyspy Karo­
lińskie i Palaos, tudzież pozostałe jeszcze 
przy niej wyspy Maryańskie (część ich od­
stąpiono Stanom Zjednoczonym; p. r.) Dlate­
go podpisano z oesarzem niemieckim umowę, 
mocą której wyspy odstępuje się Niemcom. 
Odnośny projekt ustawy będzie parlamentowi 
przedłożony.

Następnie podnosi mowa tronowa serde- 
ozne stosunki z wszystkiemi mocarstwami i 
powiada: „Szczególną wdzięczność winniśmy 
Ojcu św. który nam dawał dowody swojej 
wielkiej pomooy moralnej. Głownem a oraz 
najoięższem zadaniem parlamentu jest upo­
rządkować finanse i uregulowań wydatki wo­
jenne, a to zapomooą zwyozajnyob stałych 
wydatków a energioznej i śoisłej polityki 
rozwagi. W tej myśli będzie rząd boleśnyob 
wymagał ofiar od kraju, które jednak spra­
wiedliwie mają być rozłożone na wszystkie 
klasy ludności.

Wraz z budżetem wniesie rząd kilka

przodłożeń, których oelem uregulowanie zo­
bowiązań, jakie wskutek utraty kolonij i 
kampanij kolonialnych powstały; długi pań­
stwa po części zreorganizować, renty pań­
stwowe przeobrazić 1 inne nowe stworzyć 
renty, wedle tyob ide# które rdzenną pozo­
staną podwaliną polityki hiszpańskiej, rzetel- 
nośoi budżetu i płatności Hiszpanii: Na naj­
bliższej sesyi wniesione będą przedłożenia, 
których celem reorgauizaoya armii lądowej 
i marynarki wojennej na podstawie powszeoh- 
nego obowiązku służby wojskowej, tudzież 
przedłożenia, odnoszące się do uzupełnienia 
obrony wybrzeży, jako też inne, w których 
głównie o reformy administracyjne chodzi.

M m  wrsp ( m o t t u .
-Lwów 5 czerwca.

Świat polityczny, zainteresowany został 
przedewszystkiem nabytkiem wspomnianych w 
mowie tronowej hiszp. wysp Oceanii pr-ez 
Niemcy. Już podozas paiyskich rokowań pokojo­
wych hiszpańsko-amerykańskich donoszono, źe 
Niemcy kuszą się o te wyspy. Zaszły potem 
ważniejsze rzeczy — kle rokowania między 
Berlinem, a Madrytem były dalej prowadzo­
ne i o gotowej już konwenoyi donosi hi­
szpańska mowa tronowa. Politycy, a zwłasz­
cza wielka prasa, która zazwyczaj o wszyst­
kiem się dowiaduje naprzód, zaskoczeni 
zostali tem doniesieniem urzędowem. Udało 
się raz dyplomacyi przeprowadzić jakąś spra­
wę w najściślejszej tajemnicy. Okolioznośó 
to tem dziwniejsza, że gabinet berliński mu­
siał przecie badać w Waszyngtonie, 00 powie 
Ameryka o tej imprezie.

Organ dyplomatów pruskich otwarcie 
wyznaje: „Konwenoya niemieoko hiszpańska 
jest oraz pośrednim Jdpwodem, że między 
Ameryką a Niemcami wytworzyły się wy­
borne stosunki, bo to przecie rzecz jasna, że 
Niemcy nie zawierałyby konweneyi, czyniącej 
je  Bąsiadem Ameryki na wodach Pacyfiku, 
gdyby nie było absolutnej pewności, że po­
jawienie się bandery niemieckiej na Karoli­
nach nie wywoła nieohęoi w Waszyngtonie. “

Z wielu względów nabycie Karolin było 
rzeozą pożądaną dla Niemiec. Przedewszyst- 
kiem dla dumy niemieckiej. Hiszpanie od­
kryli i zajęli wyspy Karoliny i Palau ale 
od przeszło stu lat całkowicie je  zaniedbali. 
Dopiero gdy po wojnie prusko-franouskiej 
niemieckie towarzystwo handlowo-plantator- 
skie, które fcajęło później ozęść Nowej Gwi­
nei, także fla tyob wyspach czynność swoją 
rozwinęło, wystąpiła Hiszpania ze swemi 
prawami, których jednak Niemcy i Anglia 
nie uznały. W roku 1886 zawinęła tam kano- 
nierka niemiecka i ogłosiła te wyspy jako 
posiadłość niemiecką. W Hiszpanii obudziło 
się poozuoie narodowe a gdy nie można by ło 
wojować, sam Bismark zaproponował odda­
nie się pod sąd Leona X III. Wyrok papieski 
przyznał Hiszpanii prawo własnośoi tyob 
wysp, ale też Niemcom swobodę żeglugi i

handlu, tudzież zakładania pl&ntaoyj i utwo­
rzenia staoyi okrętowej i węglowej. Tego 
ostatniego prawa 00 do staoyi zrzekły się 
później Niemcy; Hiszpania zaś zs swego 
prawa własności miała tylko tę  wątpliwą ko­
rzyść, że musiała w roku 1890 stłumić bunt 
krajowców.

Czego więc Bismark i Wilhelm „Wielki^ 
nie dokazali, dokazał Wilhelm II zs zręcznym 
br: Buelowem. Karoliny i Palau są to wązkie 
wydłużone grupy wysp w zachodniej stronie 
Cichego oceanu; na zaohód leżą Filipiny, na 
wsohód naleźąoe już do Niemiec wyspy Ąlar- 
shalla, i mają razem około 1.460 kilometrów 
kwadr, obszaru a 36.000 ludności, między któ­
rą około tysiąc białych. Maryany czyli La 
drony, (tj. wyspy' Złodziejskie) leżą pionowe 
na północ Karolin, mają 1.140 kilom, kwadr, 
obszaru i przeszło 10.000 ludności. Ziemia, jest 
wszędzie wulkaniczna (ale wulkany wygasły) 
i koralowa, woale żyiną; ludność woale nie 
brzydka i wojownioza i sprytna do żeglugi.

Niemcy Są uradowane nabytkiem, jako 
zaokrąglającym posiadłość Niemiec w Ocea­
nii i łąozączym wyspy Marshalla z nic-: 
mieoką ozęśoią Nowej Gwinnei. Nadto Ma­
ryany posiadają kilka dobtyoh portów,, któ­
rych brak na Marshallach, .Zdaniem Koln. Z tg . 
ten nowy nabytek jest ważniejszym (od Kiao- 
ozau, odtąd bowiem rozciągają aię posiadło­
ści niemiecki prawie . bez przerwy od Kiao- 
ozau aż ku Samoa, a nadto i pod względem 
ekonominznym jest to nabytek korzystny. 
Głównie cieszy Niemców, że ani Anglia ani 
Franoya, ani nawet Ameryka nie protesto­
wały przeciw temu nabytkowi. Cena 26 milio­
nów pezetów tj. franków wydaje się niektórym 
pismom troobę wygórowaną. Dwa krążowniki 
wojenne z przynależnemu łodsiami mają wy­
starczyć do obrony interesów niemieckich w 
owych stronach, .floty więc pomnażać nie bę­
dzie potrzeba

Skutki antypolskiej hecy.
Lwów 5 czerwoa.

Już nie tylko Polacy ale sami Niemcy 
zaozyuają zawodzić skargi nad robotą haka- 
tystyozną, która mając na celu popieranie 
niemczyzny, Niemoów samych^ątrasznia u- 
oiska.

W Janówou np. gdzie komisya koloni- 
zaoyjna zakupiła naokół wielkie kompleksy 
dóbr i dla sprowadzonych kolonistów poza­
kładała i własny młyn parowy i mleczarnię 
i piekarnię i własne warsztaty rzemieślpioze 
dla kolonistów, niemczyzna tamtejsza krzyczy 
w niebogłosy w Pgsener. Zeitung, że to popie­
ranie niemozyzny dzieje się kosztem — n ie ­
m i e c k i c h  kupców i rzemieślników, że skut­
kiem założenia domu towarowego tamtejsi 
kupoy n i e m i e c c y  będą musieli opuścić 
miasto, że założony tam młyn parowy tak, 
zrujnował 4 tamtejszych młynarzy niemie­
ckich, że udali się do komisyi kolonizaoyjnej 
z żądaniem o odszkodowanie, że przez zało­

żenie mleczarni spółkowej ucierpiał przede 
wszystkiem mleozarz N i e m i e c , a  tak 
założenie piekarni spółkowej groził ruiną pis 
karzowi Niemcowi, że wreszcie komisy  kę- 
lonizaoyjna budując domy w Janówou i wy­
dzierżawiając je ursędnikom, pozbawia mia­
sto kontrybuentów podatkowych. Oepy pro­
duktów i towarów dzięki zakładom komisyi 
podniosły się w mieście 9 25 —30 prooent. 
Wszystko to dzieje się pod dewizą”. „Popie­
ranie biemozyzny."

-Podobnie zawodzą Niemoy. w hakatyaty* 
cznym gnieźnieńskim Gen 1 aU Anzeiger. Tam 
znów hakatyści zakładają dom towarowy, 
który, jak  piszą, będzie „rzeźnią dla n i e ­
m i e c k i c h  kupców i- prsemysłowsów“. . „Py­
tamy — pisze rzeczona jpazeh •*- m  ię 
właściwie stanm z weobodniemi kresami, je­
żeli we wszystkich miastach promncyi, pow­
stawać będą tak zw. niemieckie domy to Afe­
rowe, jak grzyby po deszczu? Gzy. di paae- 
wie sądzą, że podnoszą niemczyznę we wsobor 
dniob kresach, jeżeli przez tzkie przewrotne 
manipulaoye handlowe drobnego niemieckiego 
przemysłowca, kapoa i rzemieślnika nęoc 
wystraszają z prowinoyi? Każdy tam pra­
gnie żyć, gdzie ma znośne utraymąnia, ale 
przez zakładanie dpmów towarojwych: wypę­
dza *ię właśnie niemieckich kapców i prze­
mysłowców z , prowinoyi, a  to się, przy ^rybo- 
raoh srogo .zemści* , ^

Podobne żale czytamy w Yosejsche £e\- 
tung, a nawet, bakatystyczny Posener Tęgabflatt 
oświadoza się przeciw rujnowaniu n ie jp  jp -  
0 k i o b kupców, przemysłowców i rzemieślni­
ków przez zakładanie tak zw. uiftiąjęe&iah 
domóy towafowyoh i żąda od towarzystwa 
HKT. wytłómaozeuia się z postępowania, w 
Gnieźnie.

Te żale Niemoów na Niemoów na wza­
jemne sobie wyrządząne krzywdy njołnaby 
razem z ^liemieokim poetą nazwać „eń^ ypbju- 
spiel fiir Gótter*. „Pątryooi* m..mieftęy. Ł 
dąaj ą wielką. akoyą n a , wygładzenie P  o l % - 
ków  i muszą teraz z ust własny oh rpdąk^w, 
usłyszeć którym niby przyszli z pomocą w 
ioh ruciśnieniu“, że to właśnie na n i e m i e -  
o k i e j  skórze odbijają się jskutki tej „patfyo- 
tyczneju niemieckiej, antipolskiej hecy.

Nie jest w charakterze polskim — po­
wiada D; ennik Poznański — radować się z ou- 
dzej krzywdy, ale, gdy się przez cały szereg 
lat patrzało na to, jak  hakatyzm tlezkarnie 
gospodarował w naszej dzielnicy a Niemcy 
tutejsi nie mieli odwagi przeciw jego gospo­
darce wystąpić, gdy nawet' w ozę‘śol nad 1.,ii 
zysków bądź głośno bądź milęząoo go popie­
rali, to wobec skutków tej antijjolsbiej heoy, 
dających się we znaki właśnie Niemoom, 
trudno nie pamiętać o francuskiem przysfo- 
wi u: „Tu l’as voulu, George Dandin“.
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Jakobina Vanesse.
P o w i e ś ć  

WIKTORA CHERBULIEZ.

(Ciąg dalszy.)

„Jesteś pani zanadto powścią­
gliwą, zbyt skąpą w manifestowaniu 
swyoh uczuó i w najwyższym sto- 
pnin posiadasz wstydliwośó uczucia.

„Ale na szczęście kochające pa­
nią osoby czują, że są kochane, oboć 
pani im tego nie mówisz".

Ozyż nieprawda, że bywają w życiu oh wi- 
le. przyjemne ? 1 czyż nie było ozem uszlachetnić 
mojegp łakomstwa, ozyż nie miałam powoda 
ławió mego kawałka pasztetu?"

24 stycznia.
„Poohowaliśmy dzisiaj Ludwika Friyaza, 

Onarłego w ośmdziesiątym drugim roku żyoia.
Nie powiem, że ze wszystkich mych Star- 

oów lnbił&m go najwięcej, bo nie powinnam 
robić między nimi różnioy — ale byłam do 
niego bardzo przywiązaną.

Był on zwykłym robotnikiem, nie umiał 
ani ozytaó, ani pisać, ale posiadał dziwną ja ­
sność myśli i w uśmiechu bardzo sympatyczną 
dla mnie, skrytą i niewinną złośliwość.

Nadto był bardzo obyty i nmiał postępo 
waó z ludźmi.

Znam bafdzo wiele osób, nawet ze sfery 
wyższej, któreby mogły braó iekoye od niego.

Podupadał na siłaob i gdy uoznł zbli­
żającą się śmierć, zapragnął widzieć się 
ze mną.

Zawiadomiono mnie zapóźno i gdy przy­
byłam — już nie żył.

Walery, przed którym wyraziłam żal 
nad tym starcem ośmdziesięoioletnim, oświad­
czył się z gotowością grania na organach 
podozas mszy żałobnej. Dowiódł tem, źe nie 
ma złego narzędzia dla dobrego robotnika, 00 
wzruszyło mnie głęboko.

Niejednokrotnie zapytywałam siebie: dla­
czego tak bardzo lubię muzykę?.. Może dla­
tego, że uspokaja mnie, odmładza; jest ona 
dla mnie kąpielą orzeźwiająoą.

Podozas smutnej ceremonii tego poran­
ka organy orzeźwiły więcej mój umysł, niż 
nerwy. Zdawało mi się, że muzyka jest sio­
strą śmierci, która poczyniła jej zwierzenia, a 
ona objawia je nam.

Cóż to jest śmierć? B o s k i  dystylator, 
opuszczający na dno alembika mające pozo­
stać w nim pierwiastki^ ciężkie i oddzielający

od niob to, 00 powinno ulotnić się: subtelny 
olejek stanowiący naszą rzeczywistą i zupeł­
ną istotę, nasze ja, bez ujemnyoh zmian wy­
wołanych wypadkami losu.

Wiadomo nam, czego śmierć nas po­
zbawia, lecz nie jesteśmy zdolni pojąć, co 
nam da.

Domyśliłam się tego, słuohająo jego gry 
na organach i pomyślałam, że muzyka jest 
Bztuką niebiańską, która na podobieństwo 
śmieroi-dystylatorki doprowadza uozuoii do 
stanu eterycznego i już za żyoia ziemskiego 
daje nam poznać rozkosze, tajemnice i widze­
nia żyoia pozagrobowego.

Jakóbina wyznała mi, że bardzo lubi 
muzykę, lecz lubi ją  inaozej, niż ja.

— Gdy słyszę aryę, która mi się podo­
ba — rzekła do mnie — zdaje mi się, źe je ­
stem przeniesioną do raju ziemskiego, w któ­
rym ludzie są. istotami powietrznemi, tak pię- 
knemi jak  motyle Wieloy muzycy są ,dla 
mnie przyjemnymi zwodzioielami, opowiada­
jącymi bajki i umiejącymi kłamać tak do 
brze, iż w danej ehwili wierzę we Wszystko 
00 mówią. Ta tylko psuje mi doznawaną od 
niob przyjemność, gdyż wiadomo mi naprzód, że 
muszę za to zapłacić: im marzenie piękniej­
sze — tem przebudzenie smutniejsze.

Muzyka jest dla niej morfiną, uśmierza- 
j%°% jej cierpienia. Gdy Walery Saintis siada

do fortepianu — to choć nie lubi człowieka, 
jednak mówi do muzyka:

— Mój doktorze, wstrzyknij mi morfinę.
Zwierzyłam się przed nią, że oboć temu

nie winnam, robię sobie jednak wyrzut, }£ 
nie mogłam przybyć na wezwanie umie­
rającego , pragnąoego widzieć mnie przed 
śmiercią.

Przez oały dzień oszczędzała mnie, leoz 
w końcu rzekła:

— Ponieważ kochać jest to samo, 00 oier- 
pieć, to ozy nie mogłabyś, pani tak się urzą­
dzić, by koobać nieoo mniej. ?“

2 lutego.
„Komu tu oddać łóżko po Ludwika Fń- 

yazie ? Otrzymałam już bilka próśb o nie.
Od tygodnia Jakobina jest, wpros^ nje- 

znośną,: dręczy mnie i, sprąwia tyle przykro­
ści, żo unikam z nią rogm.ów sam na sam. 
Zdawało mi się, że lody już ,topnieją, tym­
czasem termometr znowu spadł do zera. Naj­
więcej drażni mnie ■ je j ton .dobroduszny i spo- 
kojny, jakim wygłasza swe aforyzmy rozpa- 
ozliwe. Chwalono jej moją łagodność, więc 
postanowiła a doprowadzić mnie do niecierpli­
wości ; lecz jestem pewpa siebie — nie uda 
się je j to...

Powiedziała mi dzisiaj, że jeżeli w raju 
ziemskim, stworzonym przez muzyków i poe­
tów, w tym święcie .zaczarowanym, na któ­

rym ludzie podobni są do m6tyl<&, miłość 
wydaje się nam rzeozą szlachetną,' piękną 
lub wzniosłą — to w życiu rzeoeywistem jest 
tylko niską' żądzą, uczuciem zwierzęoem, pla­
mą duszy; takie jest głębokie przekonanie jej 
Dyany.

Aob! pani Vanesse, panno Brsms, panie 
Lunil. jak ona nie może was zapomnieć! Je ­
steście dla niej całym światem; a przeróbki 
sądzi o oałej sztuoe...' i  -a

Dałabym wiele, gdyby mOgła zapomnieć 
o swej przeszłośoi.'

- -Powiedziała mi również, że nie ma-na 
świeoie mężczyzn i kobiet, którzyby nie mieli 
nio do ukryoia; że na każdej duszy znajduje 
się jakaś plama. . .i ..

— 'Zdawało mi się odrzekłam —- że 
pani zawsze uważałaś dziadka swego-za osio- 
wieka bez zarzutu, za dyament - bez- skazy.

—  D z ia d e k  m ó j  b y ł - e s t e t ą . -  w y j ą t k o w ą ,  
b y ł  u n i k a t e m .  M ia ł  j e d n t f c - i g o d a ą  p o ż a ło w a ­
n i a  w a d ę : p r z e b a c z a ł  s  v s  ?, • ^ »: t  -

i- A ciotka > pani vnuała4cnak .^«scyucpła- 
mę ? — zapytałam. . - . .  1*1 ,
•’
- * " • 1 ( f j .-d .  mĄ'..

..  ̂ ...
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W yraz oburzenia.
Wydział lwowskiej Czytelni Katolickiej 

prosi nas o aamiesscaenie następującego pisma:
Skoro daiennik, oay książka rani nasze 

uoauoia patryotycane, domaga się wówoias 
opinia pnbliocna, by daó wyraa słownemu 
oburzeniu; podobnie gdy zadrażnię jakie pismo 
aasady religijne, winni oi, któray je wyanają, 
zamanifestować i w jakikolwiek sposób prze 
ciw takiemu kierunkowi zaprotestować, zwla- 
saoaa jeśli daiennik pragnie zachować wszel­
kie poaory prawowiernośoi, mimo bezwzględnej 
a ^eligią walki.

Wagląd na ten obowiązek moralny spo­
wodował zarząd Czytelni katolickiej we Lwo­
wie, i i  postanowiła nietylko zerwać wszelką 
aezby bardzo luiną łączność ze °towem Pol 
skiem, która sią ograniczała do pomieszozania 
okólników Czytelni w łamach tego p_jaa, lecz 
nadto publicznie w dziennikach deoyzyę swą 
ogłosić, a raoyę postępku swojego zMadi 1.

Powody są nastąpojąoe:
1. 8tewo Poh U posonęło sią ostatnimi 

czasy do otwartego atakowania ju i nietylko 
rsligii katolickiej, ale wogóle chrześcijaństwa, 
dowodem czego są takie np. twierdzenia, jak 
to, ii dekalog jest produktem żyda, albo np. 
wyraśne życzenia za Buchnerem powtórzona, 
by czas sią jawił co ryohlej, gdy sią religia 
obchodaió ju i będzie bez kapłanów itd.

2. Słomo Polskie zajmuje wrogie stano­
wisko wobeo kaidego rnchu religijno-społe- 
oznego, jaki jest przsoie i objawem śyoia Ko­
ścioła, a i środkiem dziś jedynym do urato 
wnnia spoleozeńztwa. Najwymowniejszą ilu- 
straoyą naszego oskarżenia jest zaohowanie 
Z f Stoma rylskiego wobeo ostatniego wiecu 
katolickiego, którego przebieg tak był jedno­
konnie i tendencyjnie przez to pismo przed­

stawiany, i i  nawet pisma sooyalistyozne nie 
mogły iść w tej nierze za Stornem Polakiem 
a lepsza. Podobną jednostronność moie zro­
dzić li tylko „icsuoie najbardziej wrogie ka- 
tolaakiej akoyi.

3. Storno Polskie trzyma się w sposobie 
atakowania religii nąjobtudniejszej taktyki, 
gdyś nisaoząo wszelki objaw śywotny religij­
ny, zawsze to ozy ni wrsekomo w imię samej 
.eligh. I tak np. skoro pozwala na kaśdą ma- 
nifsetaeyę sooyaHstyozną zagraiająoą w swych 
tendencjach ju i samym podstawom społe­
cznym, to natomiast kaśde potępienie i kaśdą 
kontrmanifeetaoyę ohrześoijańskiej ludnośoi, 
Storno powaśa się piętnować jako wykroose- 
nia przeciwko duohowi ewangelii, nakazuj ąoej 
praebaozenie.

Słomo Polskte w ten sposób posuwa się 
pOproetu do naigrawania się z uczuć chrześci­
jańskiego społeczeństwa, boć przeoie trudno 
pnypaśoić, by było niewiadomem w redakoyi 
Stoma, śe Chrystus Pan przebaczał ludziom, 
ale nigdy występkom, śe przeto ostrzeganie 
przed wrogiem społeczeństwa i religi jest obo­
wiązkiem chrześcijanina naśladującego Zba­
wiciela, który przestrzegał przed drapieśnymi 
wilkami i nie miał dość słów surowości na 
piętnowanie złego.

Krótko mówiąo, jeśli małe rzeosy wol- 
jó przyrównywać do większyoh, to trzyma 
•ią Storno Polskie wobeo religii taktyki Julia­
na Apostaty, który, grabiąc ohrseśoijan, z u 
śmiechem mówił, śe tylko pragnie im zape­
wnić pozyskanie nieba obieoanego w ewange­
lii ubogim itd. Iście egzegesę ewangelii, przez 
apostatę utworzoną, znakomioie umiało przy­
swoić sobie Storno Polskie, zakazujące z em­
fazą katolikom obrony przeciw grabieży naj 
drośazyoh ideałów wiary i ojozysny, w imię 
ewangelfoznej oiohośoi i pokory, ludz zaś do­
brej woli, którzy niebezpieozeństwo spostrze­
gli i pod sztandary gromadzą masy, Storno 
Polskie piętnuje jako fałszerzy fanatyozuyoh 
ewangełioBnej m iłości! ^

A . Storno Polskie w artykule „Potępić, 
albo apoteoaować* najotwaroiej się przyzna- 
k Aa wobec jty i przewrotu obstaje za pa­
ktowaniem z nią społeczeństwa. Doprawdy 
aś sbyteozaem jest to oświadozenie, wobeo 
tyle dowodów, złośonyoh przez to pismo, iś  
nietylko obstaje za polityką ustępstw w o- 
beo sooyalnej demokraoyi, ale nadto samo 
jako organ jej się zaofiarowało, bądąo dziś o- 
glądnsm wydaniem Naprsodu dla inteligen- 
oyi, -a rzynajmniej ono toruje pismom prze- 

rotc arogę do społeozeństwa naszego: wszak- 
śe dziś doszło do tego, śe nietylko Słomo ob- 
wywp socjalizm z plam, nie tylko podnosi je  
w ozem i o ile mośe, ale nawet nomiessoza 
w swych bm m li komunikaty, a podobno, jak 
to P “ck R“*olicki podniósł, ornemu Storno 
Polskie nie aprzeozyło, wprost soeyalistę z 
Kraku ./a p. E. ma za swego korespondenta. 
L#w mniejsza o jego nazwisko, skoro duch 
ar. fiułów Zdradza pióro i wozute i wśyte w 
iaśpseea socjalizmu.

Podobną akoyę Stoma, mająoą na celu 
wydanie na pastwę duohowi przewrotu idea­
łów wiary i ojozyzny, a posługuj ąoą się ku 
kmn sręcznem łudzeniem niebaoznyoh pozo­
rami religijności, albo szerokości seroa i wol- 
aośoi, piętnujemy publioznie.

Piętnujemy zaś tern śywiej, by snaó, 
gdy mośe kiedyś w przyszłości kto regestro- 
waó zechoe prądy obeonsj doby, nis brakło 
mu w spisie aozby tak słabego głosu prote­
stu jak nasa, wobec tych oo juś nie ciało, 
ale samego duoha narodu zatruć usiłują.

Instruktarz) s t a r p e i i  p a n e l i .
Minister handlu wydał 31 maja 1899 

następujące rozporządzenie, które zaozęło o- 
bowiązywaó 3 bm.:

Na pod: lawie §§ 114 i 127 ordynaoyi 
przemysłowej rozporządzam:

§ 1. Ustanawia się instruktorów stowa- 
rsysaeń przemysłowych, którzy będą speoyal- 
nymi organami ministerstwa handlu, a celem 
tej instytuoyi jest poprzeć skuteoznie i da­
lej rozwijać orga-nizwcyę stowarzyszeń prze­
mysłowych.

§ 2. Intruktorzy stowarzyszeń praemy- 
stowyoh będą obowiązani:

1) pomagać stowarzyszeniom przemysło­
wym do osiągnięoia tych celów, które im wy­
tyka ordynaoya przemysłowa, a zwłaszcza 
popierać tworzenie i wydoskonalenie urzą­
dzeń stowarzyszeń przemysłowyoh obmyślo­
nych dla korcyśoi goapodarozej, humanitarnej 
i umysłowej ozłonków stowarzyszeń przemy­
słowyoh i tych oo ze stowarzyszeniami prze- 
mysłowemi są związani i działać w tyn kie- 
ruuku, “by stowarzyszenia, instytuty ich po- 
bocaue i związki organizowały się odpowie­
dnio do swoioh tek .r,

2) pomagać władzom przemysłowym w nad­
zorze nad stowarzyszeniami przemysłowemu 
w rozstrzygania przez nie waśniejszyoh kwe- 
styj, dotyoząoyoh organizaoyi stowarzyszeń 
pn umysłowych.

3) zdawać sprawę ministrowi ze swoioh 
ozynnośoi i Sj ostrze' eń z zbierać na polece­
nie ministra daty, dotyoząoe organizaoyi sto­
warzyszeń przemysłowyoh i opracowywać te 
daty.

§ 3. Instruktorzy aby mogli wypełnić 
swoje obowiązki mają się berpośrednio znosić 
zs stowarzyszeniami przemysłowemi i związ­
kami stowarzyszeń przemysłowyoh i mają 
prawe brać udział z głosem doradczym 
w posiedzeniach wydziałów związków stowa­
rzyszeń przemysłowyoh, jeżeli te wydziały 
fnngują jako oiała doradoae, dodane powiato­
wym władzom politycznym.

f  4. f  towarzyszenia przemysłowe i zwią­
zki stowarzyszeń : przemysłowyoh są obowią­
zane instruktorom sto w. przemysłowyoh udi e- 
laó żądanych wyjaśnień i pozwalać im wglą­
dać w spisy, księgi i tym podobne akty, pro­
wadzone przez stowarzyszenia przemysłowe, 
u podlegające nadzorowi władzy przemysło­
wej.

§. &. Mianuje instruktorów stowarsyszeń 
przemysłowyoh, wyznacza im okręgi, w któ­
rych mają urzędować i siedzibę ioh urzę­
du minister handlu w porozumieniu z mini­
strem spraw wewnętrznych. Funkoye instru­
ktorów stów. przemysłowyoh można powie­
rzać, albo urzędnikom politycznym, albo in­
nym osobom wąyślnie do tego wybranym, a 
do ateczn > okwalifikowanym.

Instruktorzy stów. przemysłowych pod- 
legają ministerstwu handlu.

Z izby sądowej.
(Sprawa tłumackięj cukrowni.)

Lwów d. & ozerwoz.
Jak w sobotę popołudniu tak i na po­

rannej poniedziałkowej rozprawie przesłuchi­
wano Sumińskiego głównie oo do cyfr ma­
jątku Jahna, które Gumiński inaozej zesta­
wia, a inaozej akt oskarżenia. Oprócz tego 
badał trybunał, ile mogło być prawdy na 
twierdzeniu Sumińskiego, iś Jahn nietylko 
nie był niedołęgą, ale nawet ozłowiekiem 
woale bystrym. I tak dowodzi tego, zdaniem 
Sumińskiego fakt, iś Jahn był prezesem ka­
syna, do którego należała oała inteligenoya 
tłumaoka, śe Jahn napisał komedyę, którą 
obrońca Gumińskiego oddal do ooeny dyre­
ktorowi teatrn p. Hellerowi, a ooena jeszoze 
nie nadeszła i t. p.

Prokurator p. Niewiadomski zwrócił u- 
wagę na to, iś nieprawda jest, oo Sumiński 
mówi, śe go prześladował jakiś formalny 
komitet wrogów, bo przeoieś Sumiński był 
marszałkiem powiatowym, a zatem musiał 
mieć mir w powiecie i widocznie dopiero pó­
źniej postępowaniem swojem i gospodarką na 
Tłumaezu odstręozył od siebie opirię pu­
bliczną

Dalej Sumiński wyjaśniał, iś zrasu miał 
zamiar zaoząć fabrykację oukro w Tłumaczu 
dopiero wtedy, gdyby zebrał kapitał 700.000 zł. 
ale Stanisław Szozepanowski namówił go, aby 
zaoaynał juś z kapitałem 400.000 zł,

Tern się przesłuchanie Gumińśkiegpt skoń- 
osyło, a trybunał przywołał drugiego oska 
rzouego dra Howurkę, ozłowieka młodego za- 
trąoejącego w mowie akcentem czeskim. Dr. 
Howurka nie przyznał się do winy, bo wbrew 
temu, oo twierdzi akt oskarżenia, faktem jest, 
iś udział w cukrowni, jaki miał dr. Howurka, 
a któty sprzedał Jahw wi za -3.000 zł 
l » był 7.000 leoz 40.000 zł. wart. Przeoie 
oukrowni* przenosiła dochody z .*azu. I tak 
w pierwa_/m roku 43.000, w drugim 23 000, w 
trzeoim zaś 10.000 zł.

Przyozynę katastrofy majątkowej cu­
krowni składa dr. Howurka nr nieporadność 
i niedbalstwo Yoltera.

Potem rozprawę odroc ;ono

Cras odnowić przedpłatę!
Przedpłata ł . „Gaz. Nar.“

wjnosi:
w< L„ aa p wiucyi

miesięcznie 1 ** 50 ct. 2 ił.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 18 „

K R O N I K A .
Lwów dnia 5 Caerwca

Godność szzmbelanów otrzymali: poru- 
oznik Stefan Rozwadowski i ministeryaluy 
wioesekretarz Artwiński.

Zapiski osobiste. Prezydent m. Lwowa 
dr Małachowski powróoił dziś do Lwowa i 
objął urzędowanie.

Ks. biskup Pelczai jak  telegrafują nam 
z Rzeszowa, przybył tam na dwudniową wi­
zy taoyę, uroczyście powitany przez ducho­
wieństwo na dworcu, a przez reprezentację 
miejska przy bramie tryumfalnej o bot ul. 
Kośoiuszk'

Ubranie księży ' ?>rdyharyat biskupi w 
Tarnowie wydał * pod d '127 żm. kurendę na­
kazującą Jnośuir do uchwały nied ,wnego 
synodu wiedeńskiego ,ubie~aó się księżom i 
klerykom w sposób zbliżony dr cywilnego a 
w szozególnośo w panf śl^ny na obuw e wyło­
żone.

Członkiem honoron/in  swoim zamiano­
wało krakowskie pierwszo galicyjskie towa­
rzystwo maszyuiauow i monterów radcę Jana 
Frankego za wydanie polskiego podręcznika 
dla nioh.

Festyny niedzielne nie powiodły się. 
Wszystko zapowiadało się zrazu jak  najle­
piej. Niebo od wczesnego ranka nie przy­
ćmione żadną ohmurką wróżyło pogo aę, to 
też komitety festynów cieszyły się tą b >gą 
nadzieją, że starania ich uwieńczy pomyślny 
skutek Tłumy publiczności, których rozoie 
kawił .rójgłowy olown, reklamujący po uli- 
oaoh miasta przez oały ranek festyn techni­
ków, dążyły na plac pdwystawowy, a druga 
taka potężna fala ludzi płynęła w kierunku 
Wysokiego Zamku, gdzie „Sokoli” w progra­
mie swego festynu jako „great attraction" 
zamieścili jazdę w powoziku zaprzężonym w 
kozę. Zabawa była właśnie u kulminacyjnego 
punktu, gdy naraz ciemne chmury przysło­
niły błękit nieba i z pierwszą błyskawicą lu- 
nęły potoki deszoz.-. Obraz zmienił się w je ­
dnej chwili: place festynowe zaczerniły się 
na chwilę chmurą parasoli i parasolek i 
wkrótce opustoszały zupełnie.

Z Wysokiego Zamku na wyścigi z poto­
kami wody deszczowej pędzili nieszczęśliwi 
festynówicze. Od strony parku Stryjskiego wo­
zy tramwaju elektrycznego z powodzeniem 
odgrywały rolę beozek, a tłoczący się w nioh 
pasażerowie robili bardzo ud&tne wrażenie 
śledzi. Każdy, gdzie mógł obronił się przed 
ulewą, żałująo, że z góry nie zrei/gnowal 
z rorkoszy festynowych ni rzecz estetycznych, 
które hojną dłobii £<> wał W „Tamtym" p, 
Kamiński ze soeny Skarbko’ . iej

hCiemne potęgi”. Kto jest dla Słowa 
Polskiego oiemnómi potęgami i jak to pismo 
dzielnie wysługuje się życiom z Neue Freie 
Preasr, dowodzi tego następujący wywód z nie­
dzielnego numeru tei lwowskiej filii Neue Fr. 
Preastt:

„Prawda, że Niemcy liueralni bezcześcili 
skandalem parlamentaryzm, udaremniali obrady 
reprezentantów indu i podkopali wolność, ale 
byl to wściekły opór, aby sobie nie dać ode­
brać praw już nabytych, bez względu na na­
rodowościową ewoluoyę polityki, z którą walka 
staje się szaleństwem. Lecz nie oni pierwsi 
i nie ostatni. Umieli to Czesi, umieją Węgrzy 
i my byśmy potrafili, gdyby nas za gardło oi- 
śnięto. Weż jednak dragą stronę. Czy tym 
baronom z Tyrolu, lub chłopom alpejskim idzie 
w istocie tak bardzo o zwycięstwo narodowo 
śoi czeskiej? Czyś nie jest to raczej ohęó ta­
mowania konstytucyjnego rozwoju swobód, 
przez opór stawiany żywiołom liberalnym? 
Czyż tąm w głębi nie uśmieona się raczej 
władza § 14, a dalej zdeptanie parlamentary­
zmu, zawieszenie konstytucji i nieodpowie­
dzialne panowanie biurokratów ? Czyż wówczas 
nie stałaby się pośmiewiskiem i czeska i pol­
ska narodowość, ioh prawa i rozwój? Nie chcę 
się oddt i Niemcom, chociaż widzę, iś skrzy­
dła ioh hegemonii w Austryi są juś na za- 
wsz< pou ięte —- ale jeszcze bardziej boję się 
oiemnyoh potęg, tóre się z rozmaitych nor 
wysuwają, aby jak wild z Eddy sk- idy new­
skiej połknąć światło...”

Doi się tedy SłoWt Polaku Czeoaów i in- 
nyob Słowian w Austryi jako „oiemnyoh po­
tęg", a dlaczego śą oni oiemnemi potęgami? 
Bo zasłoniłyby jasność p. Madeyskiego, p. 
Rutowskiego itp. polityków „polskich”, wysrłu 
gających się liberalnym Niemoc

Wybór śelślejęzy do lwowskiej |  Rady 
miejskiej oibędzie się we wtorek 6 bm. Do 
wyboru stają ci ozternj, której największą 
ilość głos ńw poniżćj absolutnej -z {kszośoi 
otrzymali! Są .to dwaj katolicy • Karo 1 F ‘ł- 
żyeki i Stan iław Niejaozyr.ow.zi, jako też 
dwaj żydzi: dr. Jan Ruoker i M. Spreoher. 
Tylko na dwóoh z  ̂ pomiędzy tyoh czterech 
głosować można. Rzeoz naturalna, zważywszy, 
t  w Radzie miejskiej zasiada już 15 żydów, 
se głosować należy napp. Karola Dpłżyckiego 

i Stanisława Niemozynowskiego. Kto nie ma 
aewnej karty legitymacyjnej z wyboru głó­
wnego, winien się zgłosić do magistratu po 
nową. Głosować powinni wszyscy — inaozej 
bowiem kandydaci katoliooy upadną.

We środę 7 bm. odbędzie się wybór 
uzupełniający jednego członka Rady miej­
skiej w miejsoe ś. p. Czapozyńskiego. Przy 
wyborze będzie można głosowaś na kogo się 
ohoe. Niewątpliwie oddawane będą głosy albo 
na radcę domen i lasów p. Kazimierza Ach- 
ta lub na dyrektora Kasy oszczędności p. dr 
Jana Steczkowskiego.

Wybory do rady miejskiej. Przedwy­
borczy komitet urzędników, któremu Drzewo- 
dniozy p. Józef BiaJynia Chołodeoki, sastęp- 
oą prezesa jest dr. Marceli Misiński a skarb­
nikiem Józefa Hirsohberg, zaleca głosować 
przy wtorkowym śoiślejszym wyborze tyli

na p. Karola Dołżyokiego, urzędnika Banku 
hipotecznego bez dopisywania drugiego kan­
dydata a przy środowym wyborze uzupełnia­
jącym na p. Kazimierza Aobta, lustratora do­
men i lasów.

Uważamy za rzeoz niewłaściwą głosowa­
nie jutro na jednego tylko p. Dołżyokiego, 
skoro dwóoh radnych ma się we wtorek wy­
brać i jest drugi katolicki kandydat p. Niem- 
czynowski. We wtorek głosować powinni 
wszyscy uprawnieni i wszyscy solidarnie po­
winni oddać swoje głosy na panów :

Karola Dołżyokiego i 
Stanisława Niemozynowskiego.

Kto nie ma dawnei legitymaoyi, upra­
wniającej do oddania głosu, nieoh się zgłosi 
w prezydyum magistratu po jej duplikat.

Kasa chorych m. Lwowa. Walue zgro­
madzenie delegatów, wybranych przeo praco­
dawców i robotników, kasy choryoh m. Lwo­
wa w niedzielę o godzinie 11 przed południem 
w sali ratuszowej zagaił przewodniczący ka­
sy p. Besen, poozem odczytano protokół z ze­
szłorocznego walnego zgromadzenia. Członek 
zarządu kasj p. Kolbuszowski przedstawił 
sprawozdanie z ozynnośoi zarządu i zamknię­

c ie  rocznego bilansu, wedle którego kasa li­
czyła w roku zeszłym 8.000 ozłonków i wy- 

łaoiła jako zasiłki pieniężne dla ohoryoh 
rotę 23.150 zł. 91 ot. a na lekarzy, lekar­

stwa, szpitale, środki terapeutyczne, koszta 
pogrzebowe itp. kwotę 26.904 zł. 25 ct.

Nad sprawozdaniem wywiązała się dłuż 
sza dyskusyr.. Delegaci robotników uskarżali 
się na to, że praoodawoy nie uiszczają opłat 
regularnie, wskutek ozego zaległości wynoszą 
przeszło 30.000 zł. a znaczna częć winy leży 
także po stronie magistratu, który nie dość 
energicznie śoiąga te opłaty.

Następnie na wniosek przewodniczącego 
wydziału nadzorczego p. S. Bobelaka zgro­
madzeni jednogłośnie udzielili zarządowi ab- 
śolutoryum z rachunków i czynności i wyra- 
nili mu swe uznanie.

Uchwalono także szereg wniosków, doty­
oząoyoh spraw czysto administracyjnych, po­
ozem przewodniczący zamknął zgromadzenie.

W oiągu 10 lat swego istnienii wypła­
ciła już kasa chorych na koszta leozuioze i 
zasiłki dzienne sumę 358.717 zł. za 400.976 
dni ohoroby.

Na posadę dyrektora towarzystwa mu­
zycznego we Lwowie po śp. Rudolfie Schwarzu 
rozpisany został konkurs z terminem do 15 
sierpnia br.

. Lwowskie zgromadzenie SS. Miłosier­
dzia wystawiło uz sprzedaż realność swoję, 
oiągnąoą się od ul. Źródlanej 1. 11 do ulioy 
Szpitalnej, a obejmującą wraz z dużym pla- 
cem budowlanym obszar trzeoh morgów 
gruntu o dwóoh frontach.

Sprawa Mieczkowskiego. Przed kilku 
miesiącami trybunał lwowski zarządził J. 
Mieczkowskiego na 6 miesięcy więzi' ni za 
zamach na życie własnej żony. Obeonie naj­
wyższy trybunał wyrok ten zniósł i zarzą­
dził rozpisanie nowej rozprawy.

Przepowiednia pogody na czerwiec. Do 
7 zmienne zachmurzenie, deszcze i burze, 
oiepło; od 8 do i2 piękni. . iepło od 13 do 
16 zachmurzenie burze, deszcz, oiepło; od 17 
do 18 wietrzno, pochmurno, opady, częściowe 
obniżenie temperatury; od 19 do 21 zmiennie, 
pochmurno i deszcze; od 22 do 26 piękniej i 
oiepło, od 27 do 30 wietrzno, pochmurno.

f  Edward Jędirzejowloz umarł dnia 3 bm. 
w 76 rokn żyo<a. Był długie l&ta posłem na 
sejm i członkiem ydziatu krajowego Społe 
oeeństwo traci w nim zasłużonego obywatela, 
bo był to ozłowiek cnót niepospolitymi, wiel­
kiej praoy, wykształcenia szerokiego i n.jpo- 
szlakowanej prawości charakteru. Religijny do 
głębi duszy, a konserwatysta w życiu publi- 
ozuem, kochał ludzi gorąco i nie miał i ui 
nieprzyjaciół, ani nie było nikogo, ktoby go 
nie szanował. Zawsze i wszędzie co robił lub 
mówił, ozynił z głębokiego przekonania i na 
podstawie głębokiej rozwagi. Rzeozy, któr j 
się podjął, oddawał cały swój czas i wszystkie 
•iły.

Publicznie występował tylko pod naci­
skiem okoliczności, gdyż nie lubił krasomow- 
stwa, a wolał praoę i wyjaśnienia rzeczowe.

Przed dwoma laty skutkiem nadwątlo­
nego praoą i wiekiem zdrowia złożył i man­
dat poselski i urząd w wydziale krajowym
1 Oifnął się do żyoia prywatnego. W wydziale 
krajowym, w którym pracował od roku 1890, 
kierował najpierw przez lat pięó departamen­
tem dróg i mostów, a przez dwa lata depar­
tamentem rolniczym.

Cześć jego pamięci!
Sp. Jędrzejowioz pochowany będzie w 

Dylągówce a egzekwie odprawione będą w 
kośoiele parafialnym w Hyźnie. Na pogrzeb 
z wydziału krajowego wyjeżdża deputaoya 
ozłonków wydziału krajowego i urzędników, 
których n&ozelnikiem był śp. Jędrzejowicz, a 
złożona z p p : hr. S Badeniego, dr. Were- 
•zozyńskiego, dr. Sawoz ka, Niedzielskiego, 
Szyszkowskiego i dr. Sawczyńskiego.

Proees nowosądeokl. Tadeusz Dos ko w- 
ski, oskarżony o zabicie pani Górskiej z War­
szawy, r ‘stał uwolniony i wyjechał z Nowe­
go Sąoza.

„Sokoli” mieli w niedzielę zlot okręgo- 
\ y w Tarnopolu, a obok tego zgromadzili 
się tam delegaci związkn „Sokołów”. Przy­
były oh gośoi powitał o 10 rano prezes „So­
koła" tarnopolskiego p. Kessler. Przedtem 
wysłuchali „Sokoli" mszy św. Na zgromadze­
niu delegatów, któryoh przybyło 53, wybrano

Srezesem związku Ksawerego Fiszera, do wy- 
ziału na 3 lata Ceuara, Durskiego, Dziędzie- 

lewioza, Krobiokiego, Adamskiego i Alsa, na
2 lata Obmińskiego, na rok Legieżyńskiego, 
a do komisyi rewizyjnej Hebla, Małi izyń • 
skiego i Targońskiego.

W piękną pogodę zaczęły się o 6 wie- 
ozorem ćwiczenia w któryoh waięło udział 
około 100 „Sokołów” i 20 uczniów.

Slnb. W sobotę, dnia 3 bm. pobłogosła­
wiony został w kośoiele OO. Bernardynów w 
Rzeszowie związek małżeński panny Heleny 
Czermińskiej oórki p. Juliusza i Zofii z Ję- 
drzejowiozów z p. Jędrzejem Kooiatkiewiozem, 
urzędnikiem wydziału krajowego.

Ankieta krąjowa wydziału krajowego 
odbędzie się we wtorek w izbie handlowej i 

rzemysłowej ankieta w sprawie utworzenia 
arsu fachowego dla robotników praoująoyoh 

w przemyśle ceramicznym.

Defraudant pocztowy, Eugeniusz Ko­
walski, b. pooztmistrz z Bzostka, który sprze- 
niewierzyszywszy kilka tysięcy zł. zamierzał 
ustalić swój byt w Ameryce, przytrzymany 
został w Bremie.

W okolicy Krakowa zrządził grad, któ 
ry padał w poniedziałek około 10 minut, 
wielkie szkody na polach.

Skontrum kołomyj sklej Kasy oszczę­
dności przeprowadza radca namiestnictwa p. 
Bańkowski, z współudziałem rewidenta pa­
na Śliwińskiego, przysłanego z namiestni­
ctwa.

Pożary. W Słobodzie spłonął 2 bm. na 
gruntach kameralnych pomieszczony zbior­
nik naftowy towarzystwa austro-belgijskiego. 
Ogień trwał od 2 popołudniu do godziny 11 
w nocy.

W Żabnie pożar zniszczył 30 domów i 
16 stodół, zrządzaj ąo szkód na 30.000 zł.

Zamach na dozorcę więźniów. Ze Stani­
sławowa donoszą, że w tamtejszym zakładzie 
karnym w sobotę, w chwili gdy dozorca wię­
zienny Lizuń prowadził partyę więźniów dc 
warstatów, jeden z więźniów, Wesołowski, za­
sądzony na 4 letnie więzienie, pchnął go 
dwukrotnie sztyletem zrobionym z drutu. Ra­
ny Lizunia nie są niebezpieczne. Śledztwo 
wdrożono dla wyjaśnienia, ozy Wesołowski 
działał z motywów osobistych, ozy też miał, 
wspólniaów.

Krąjowa komisya przemysłowa zbiera
się w wydziale krajowym 18 bm. na posie­
dzenie, na którem załatwi prośby o pożyczki 
z funduszu przemysłowego — sprawozdanie 
dra Zgórskiego — lozszerzenie suł^ow iokiej 
szkoły kowalskiej — p. Sołtyństi — sprawę 
szkoły powroźuiozej radymieńskie p. Na- 
wratil — sprawę szkoły rękodzielniczej za­
kładowej drohowyskiej — p. Franke -  spra­
wę szkoły uzupełniającej mośoiskiej. kursu 
tkackiego grybowskiego, szkoły garncarskiej 
porembskiej i subwenoyi dla szkoły koszy­
karskiej albigowskiej.

Strajki czeskie. W Bemie morawskiem 
miało w poniedziałek zgromadzenie 8000 ba- 
stująoyoh robotników. Wszyscy mówcy za­
chęcali do wytrwania w strajku tembardaiej, 
że są środki do podtraymania go przez 3 do 4 
tygodni jeszoze. Po zgromadzeniu każdy ae 
strajkujących dostał 70 ot. zasiłku.

W wiedeńskiem derby rozegranem w 
niedzielę, biegało 9 koni. Pierwszy przybył 
do mety br. KOaigsw&rtera „Pardon”, drugi 
Springera „G&lifard”, trzeci br. Kóuigs war tera 
„Bonvivant“, czwarty hr. S .taray'a „Adonna".

Na posiedzeniu sejmu dolno-austry- 
jaekiego w sobotę namiestnik hr Kielman- 
segg nazwał napiści i podejrzenia rzucane 
płzez antysemitów posłów Gregoriga i Schnei­
dera na lekarzy profesorów uniwersytetu 
wiedeńskiego, i na rząd jakoby popierali i 
protegowali żydów po szpitalach i sądach, nie­
słychanymi. Namiestnik osobiście wyraził o- 
burzeuie i ubolewanie, że wyrażenia, podo­
bne, jakich posłowie Gregorig i Schneider 
używali paść mogły pod ochroną nietykal­
ności poselskiej.

Nie Jerzego Brandesa, przyjaciela Pol­
ski, który był we Lwowie, ale jego młodsze- 

o brata, dr. Edwarda Brandesa nowelę skon- 
skowauo w Kopenhadze jako niemoralną.

Demenstraeya robotnicza w Wiednia. 
Policy a wiedeńska nie pozwoliła robotnicom 
na zgromadzenie ludowe, zwołane do sali to­
warzystwa muzycznego na wozorajszą nie­
dzielę. Robotnicy urządzili tedy przed połu­
dniem demonstraoyę, maszerując w zwartych 
szeregach przez Franzensring a potem przez 
Burgring. W pochodzie brało udział 4 do 6 
tysięcy uczestników. Policya widząc w tym 
pochodzie demonstraoyę przeciw ustawie o

Srawie zgromadzania się, wystąpiła przeciw 
emonstrująoym i po trzykroć musiała o- 

próżniaó ulice. Robotnicy wznosili okrzyki 
przeciw polioy: rządowi i Luegerowi. areszto­
wano 31 osób a pomiędzy nimi przywódcę ro­
botników redaktora Arbeiter Zeitung flret- 
schneidra. Tłum znieważył czynu, jednego 
ze s t r a jk ó w  policyjnych. Usiłowano urzą­
dzić demonstraoyę przed mieszkaniami anty­
semitów Pattaya, Gregoriga i Yergauiego 
policya jednak nie dopuśoiła do tego

Z aresztowanych 3 odstawiono ao sądu 
karnego, 10 ukarano na polioyi a przeciw 10 
zrobiono doniesienie do prokuratoryi

0  obi ze majestatu według urzędowej 
statystyki, toozyłc’się w r. 1898 przed sąda­
mi Rzeszy niemieckiej 634 procesów. Z tych 
457 zakońozyło się zasądzeniem, 186 uwolnie­
niem oskarżonych. Największa liczba proce­
sów o obrazę majestatu przypada na prowin- 
oyę brandenburską. Na 36 oskarżouyoh osób 
z księstwa Poznańskiego zasadzono 2 2 ; naj­
mniejszy to prawie prooent.

W szystuem można się przesycić. Pod- 
słuohane w dniu „Derby” w loży wyśoigo- 
wej. Parasolka turkusowa do parasolki Car­
dinal :

— Powiedz mi, ale tak otwarcie, za co 
kochasz swego męża?

— Za co ? Jest to jedyny ozłowiek, który 
mnie nie prześladuje swemi romansowemi o- 
świadczeniami.

Jan Strauss popularny kompozytor wie­
deński umarł w sobotę w Wied u po kilku 
dniowej zaledwie chorobie na zapalenie płuc. 
Pochodził z rodziny muzyków. Ojoiec |ego 
Jan był też razem z Lannerem ojcem walca 
wiedeńskiego, a braoia nieboszczyk Józef i 
Edward również zaliczeni są do wybitniej­
szych muzyków wiedeńskich. Jan został po 
ojcu swoim dyrektorem nadwornej muzyki 
balowej. Kompozycye Straussa są typem 
tworów melodyjnych, rytmicznych, natural 
nyoh ale i płytkich. Wiedeńczycy nazywa1! 
go królem walca. Najlepszymi jego dziełami 
są operetki „Indigo" Karnawał w Rzymie” 
„Nietoperz” „Cagliostro" „Matuzal” „Chu­
steczka królowej" „Wesoła wojna” i „Baron 
cygański”. Co potem napisał ozy to z rzeozy 
lekkich, ozy też próba muzyki powążnej ope­
ra „Rycerz Pasmanr “ — bardzo małej już 
było wartości.

Umarł prawie nagle, bo w piątek oznł 
się tak zdrowym, że chciał siadać do kąrt po 
praoy nad baletem „Kopciuszek" a w sobotę 
o 4 popołudniu już nie żył. .Strauss był 
ewąnnielikiem.

Zaraz po zgonie otwarto jego testament. 
Cały majątrk. składający się z 6 domów i 
połowy wiili w Ischlu, a nadto z dochodów
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autorskioh z jego izieł, zapisał wiedeńskiemu 
towarzystwu przyjaoiół muzyki, przeznacza­
jąc iopie, dwom siostrom i pasierbicy doży- 
wooia.

Pogrzeb S£ aussa naznaozono na wtorek 
3 popoł. Zwłoki złożone zostaną najpierw w 
tymozasowym grobie, spodziewają się bowiem, 
że gmina da mu miejsce w grobie zasłużo­
nych i złoży jego trumnę obok Brahmsa.

Data śmierci Straussa zeszła się z 50 
rooznioą śmierci jego ojca również Jana. W 
sobotę właśnie w wiedeńskim Yolksgartenie 
zebrali się liczni jego wielbiciele, aby uozoió 
pamięć starego „króla walców“ i jego rywala 
Lannera koncertem, gdy nadeszła wiadomość 
o śmieroi Jana Straussa syna.

Muzyk Kremser wszedł na estradę i 
oznajmił zebranym smutną wiadomość, po- 
ozem orkierstra zagrała oichutko jeden z naj­
piękniejszych walców tylko oo zmarłego kom­
pozytora „An der schonen blauen Donar" a 
Błuohaoze powstali.

Liozył lat 74.
Zmarli. W Rzeszowie umarł profesor 

matematyki Władysław Puohewioz, przeżyw­
szy lat 50. Tamże umarł Władysław Michnie- 
w łez em. radoa sądowy i adwokat.

Nagle umarł wożoraj w niedzielę wie 
czorem w jednym z pokojów lwowskiego ho­
telu „Pod brodzka koleją" Franciszek Kra­
mer oinerytowaay capitan 80 pp. zajmujący 
posadę dyetaryusza pocztowego, który od 
ośmiu lat stale przemieszkiwał w tym hotelu. 
Zawezwany lekarz miejski dr. Jiszczurowsai 
skonstatował śmierć nagłą wskutek udaru 
seroa.

We Lwowie: Stefania Dąbrowska, dyre­
ktorka szkoły wydziałowej brzeźańskiej.

We Lwowie umarła w poniecL^ałeb rano 
M ’ya z Węgrzy no wiozów Ładyżyńska, żona 
sekretarza starostwa rawskiego, siostrzenica 
p Platona Kosteckiego.

Do właścicieli dóbr. P. Zbijewski, ozło- 
wiek wiekowy, dawniej bardzo zamożny wła­
ściciel dóbr w Królestwie, któremu w czasie 
powstania majątek skonfiskowano, potrzebuje 
w c: gu lata bieżącego odetohnięcia świeżem 
powietrzem, oelem nabrania sił. W zeszłym 
roku wziął go był do siebie poseł Walewski 
do Nossowa. W zamian może lżejsze obo­
wiązki pełnić przez czas lata na wsi. Jeśli tą 
drogą me udałoby się poratować zdrowia je­
go, pożądane byłoby zebranie skromnego fun- 
dusiku oelem wyprawienia go do jakiejś miej- 
scowośoi leczniozej. Administracya U-uzety Na­
rodowej na żądanie dostarczy informaoyj, jako 
też pośredniczy w zbieraniu składek.

Z bieżącej chwili:
Lwów d. 5 ozerwca.

S y t u a c y a  dalej pozostaje nie wjjS- 
śnioną. Ministrowie węgiersoy przybędą do 
Wiednia prawdopodobnie dopiero w środę a 
tymczasem budapeszteński Pester Llyod kru­
szy kopie w obranie Szella a wiedeński 
Fremdenblatt dowodzi niesłuszności jego 
twierdzeń i uzasadnia stanowisko hr. Thuna. 
Katolicki Yatrrh nd zapatruje się iie kwestyę 
możliwości kompromisu obu rządów w spra­
wie ugody, optymistycznie — Neue frtie 
Prerse zaś nie rokuje mu powodzenia i wi­
dzi konieczność ustąpienia hrabiego Thu- 
ną. Czeska Politih wypowiada zupełnie podo­
bną uwagę, jaką onegdaj uozyniła Gazeta 
Narodowa. Fisze ona: „Jeżeli pozwoli korona 
upaść hr. Thunowi, nie pozyskawszy sobie 
przedtem pewnośoi utworzenia się gabinetu, 
któryby w drodze parlamentarnej ugodę 
przeprowadził, to wówozas obeona kryzis u- 
godowa stanie się także kryzis konstytucyj­
ną, jeśli nie pociągnie za sobą w dodatku 
jeszcze i przesilenia państwowego8.

Niemieokie stronniotwo k a t o l i c k ó -  
l u d o w e  zyskało w radzie państwa pono­
wnie mandat poselski z Weis. Został tam w 
sobotę wybrany posłem do parlamentu kon­
serwatysta August Etz, otrzymawszy 354 
jifosów. Kontrkandydat jego, popierany przez 
niemiecką lewioę, narodowoów i sooyalnyoL 

-demokratów uzysał tylko 147 głosów.
S p r a w a  D r e y f u s s a ,  która przeszło 

cztery lata była przedmiotem wiohrzeń we 
^ranoyi zdaje się dobiegać końoą. W sobotę 
brybunał kasacyjny wydał wyrok jednomyśl­
ny oo do zniesienia p.erwszego orzeczenia 
sądu wojennego a większością głosów uohwa­
lił motywa wyroku. Roztrzygnien:e trybuna­
łu kasacyjnego orzeka, iż wyrok paryskiego 
sądu wojennego wydany d. 22 grudnia 1894 
a uznający winnym Alfreda Dreyfusa sostaje 
dniej sze a zniesiony i unieważniony, oska­

rżony zaś ma być postawiony przed sąd wo­
le uny w Rennes, który winien zawyrokować, 
o ile Dreyfuss stal się winnym zbrodni zdra­
dy stanu. Wyrok tiybunału Kasacyjnego jest 
obszernie notywowany a źe motywa te, ma- 
jąoe być zarazem instrukcją dla sądu wo­
jennego w Rennes odejmują oskarżeniu naj­
silniejsze argumenty zasądzenia Dreyfussa, 
przeto zdaniem kół kompetentnych, ponowna 
rozprawa, która ma odbyć się w .Rennes, bę 
dzie tylko ozczą formalnością i Dreyfuss zo 

banie uwolniony. Rząd z .jął się już Bprawą 
oprowadzenia Dreyfussa z wygnania do Frań- 
cyi. Ogłoszenie wyroku odbyło s.ę w s pokoju, 
kilka głosów zawołało „niech żyje sprawie­
dliwość". Demonstracyj w Paryżu nie było.

zla, Bylandta i Kasta na osobnyoh audyen- 
oyaoh.

Wiedeń 5 ozerwoa.
Dzienniki utrzymają, że sytuacya w 

sprawie przesilenia wywołanego kwestyą ugo­
dy jest niezmieniona.

Neue fr  Presse twierdzi, że Szell nie na­
ruszaj ąo zupełnie istoty swego kompromisu 
z opozyoyą węgierską, gotów jest zgodzić 
się na to, ażeby nowa organizaoya banku 
austro-węgierskiego została przeprowadzona 
stosownie do nowych przedłożeń, na wypadek 
atoli, iż do roku 1904 nie przyszłaby do skut­
ku definitywne ugoda oelna i handlowa z 
Austryą, względnie ze wspólność ołowa miała­
by być rozwiązaną, Bank samo przez się zo­
stałby uwolniony od wszystkich przyjęty oh 
na siebie w nowym statuoie zobowiązań. Rząd 
węgierski godzi się także na to, aby napo- 
wrót rozdzielić termin ekspiraoyi traktatu 
oelnego i handlowego od terminu ekspiraoyi 
traktatów międzynarodowych. Neue fr  Presse 
sądzi, że to jest możńwe tylko wówozas, je ­
żeli ugoda zawartą zostanie po rok 1907 a to 
także i w Austryi w drodze parlamentarnej.

Rząd węgierski oddał się zupełnie dó 
dyspozycyi koronie, dymisyi swo ej jednak 
nie wniósł. Ministrowie węgiersoy przybędą 
zapewne dziś lub jutro do Wiednia — a dal­
sze konferenoye obu rządów rozpoozną się 
zdaniem Neue fre'e Presse—około połowy bie­
żącego tygodnia.

Wiedeń d. 5 ozerwca.
Neue Montags Zeitung donosi, że prawdo­

podobnie dojdzie do skutku kompromis. Za­
pewniają, że liberalny obóz węgierski nie 
miałby nio przeoiw temu, aby się oba rządy 
porozumiały z sobą. Rząd węgierski ohoe e- 
wentualnie w zamian Za konoesyę w sprawie 
bankowej zgodzić się na podwyższenie kwoty 
do 35 prooent.

Dalsze rokowania prowadzą się na wy? 
raźne życzenia oesarza za bardzo energicznem 
pośredniotwem hr. Gołuohowskiego, który 
dokłada wszelkioh starań, aby oba rządy 
wzajemnie do siebie zbliżyć.

Rząd węgierski uznał wystąpić i z ta ­
kim także projektem że ugodzi się już na dal­
sze odłożenie regulaoyi waluty, jakoteż na 
to, aby równorzędność w organizaoyi b aku 
weszła w żyoie dopiero z końoem r. 1900.

Z drugiej strony twierdzą, że Szell 
przybędzie dopiero we wtorek do Wiednia i 
oświadozy cesarzowi, iż po porozumieniu się 
z przywódcami stronniotw, uznaje za niemo­
żliwe dojśoie do jakiegokolwiek kompromisu.

Prascy Niemoj radykalni przygotowują 
znów wielkie demonstracye przeoiw § 14 i 
hr. Thunowi. Każda gmina niemiecka ma 
uohwalió protest } rzeoiw obeonym stosunkom 
politycznym w Austryi.

To samo pismo donosi wreszoie, że mi­
nister handlu Dipauli prowadzi rokowania z 
chrześcijańsLimi sooyalistami, aby z nimi 
utworzyć większość parlamentarną bez Cze­
chów

Budapeszt d 5 ozerwoa.
Pester Lloyd zwraoa uwagę Niemców 

austryaok.cb na to, że formułka Szella leży 
właściwie w ich interesie, gdyż zmusza rząd 
do zwołania parlamentu.

Magyar Hirlup wyraża radość z tego 
powodu, że Gołuohowski podjął się energi- 
oznie pośrednictwa między obu rządami, 
gdyż Gołuohowski działał zawsze w intere­
sie monarohii.

Budapesti Hirlap nawołuje Sze,1 la, aby 
się w żaden kompromis nil wdawał, leoz aby 
trwał w żądaniu ustąpienia hr. Thuna lub 
zwołania przezeń parlamentu.

Przesilenie.
fTel. „Gar. N ar.“)

Wiedeń d. 3 czerwca. 
Prezes Koła polskiego p. Jaworski m iii 

dziś popołudniu konferencyę z prezydentem 
ministrów hr. Tłmnem.

Wiedeń 3 czerwca. 
Cesarz przyj mowa1 dz 5 ministrów K»*-

Telegramy i telefonematy.
R y g a  3 czerwca.

Przywrócono iu już zupełny spokój. 
Z Petersburg? przyjechał pomocnik pro­
kuratora.

F eten a b a rff 3 czerwca.
Chłopi finlandcy z parafii krasnosiel- 

skiej w ystosow ali do cara adres z 1360 
podpisami, w którym oświadczają, że gmi­
na ta nie przyłącza się do agitacyi fin­
landzkiej przeciw Rosyi i ze 7naną depu- 
taayą chłopów finlandzkich nie ma nic 
wspólnego. Car na otr: ynaanym admsic 
własnoręcznie dopisał „Z radością prze­
czytałam, dziękuję*.

P e te r s b u r g  5 czerwca.
„Nowoje Wremia“ donosi, że dzien­

niki n a  podstawie doniesienia rumuńskie­
go konsulatu zapowiadają, że król rumuń­
ski Karol przybędzie w czerwcu do Pe­
tersburga.

Berlin 5 czerwca.
Prasa wolnomyślna pisząc o nabyciu 

wysp Karolińskich przez Niemcy z za­
dowoleniem powiada, że powiodło się obe­
cnie osiągnąć to, co w swoim czasie nie 
udało się Bismarkowi.

I le r lln  5 czerwca.
Siery Kompetentne potwierdzają wieść, 

że książę Connaught zrzekł się w swoim 
i swoich następców imieniu praw do tro­
nu kóburg-gothajskiego. Prawa te przejdą 
obecnie na 15-)etniego księcia Karola E - 
warda AJbah^. <

B n k a r e e s t  5 ozerwoa.
Minister sprawiedliwości w okólniku 

do prokuratorów państwa poczynił suro­
we zarządzenia przeciw ewentualnym usi­

łowaniom wywołania rozruchów antyse­
mickich.

H a g a  5 czerwca.
Komitet redakcyjny komisyi III tj. 

zajmującej się sprawą sądu rozjemczego, 
zredagował artykuły V ll do XII projektu, 
przedłożonego przez rosyjskich dele jatów, 
a tyczącego się międzynarodowych ^ądów 
rozjemczych. W środę rozpocznie komitet 
obrady nad art. XIII projektu o org&uiza- 
oyi sądu rozjemczego

F a r y  i  5 ozerwca.
„Ajencya Hawasa“ donosi, że w Au- 

teuil, gdzie Loubet był wczoraj obecoy 
na wyścigach przyszło do manifestacyi 
przeciw niemu i za nim. Aresztowano 
około 100 osób, a'między innemi hr. Ohri- 
stianiego, który usiłował się zbliżyć do 
trybuny prezydenta oraz hr Dijon. Wy­
wiązała się przytem bójka. Pra^ydent przez 
cacy czas zachował zimną krew. tfanife- 
stacya jak się zdaje była dziełem anty­
semitów i pewnej grupy młodzieży rojr,- 
listyczuęj. Wyw^ ona wielkie oburze­
nie. Oficerówi, który w z*mięszaniu otrzy­
mał uderzenie w .gjjpwę. padał Lonbet 
krzyż kgii honorowej. juptt przyjął 
wieczoreii wiele osób politycznych Hóre 
wyraziły mu sympatję, a zarazem obu­
rzenie z powodu ząjścit. Zarządzone na 
miejscu aresztowania utrzymaoo wszy­
stkie w mocy oraz zarządzono surowe 
śledztwo.

P a r y  i  5 czerwca. 
Wieczór sobotni minął tu SDokojme, 

wczoraj ministrowie wojny, sprawiedliwo­
ści, kolonii i marynarki mieli pod prze­
wodnictwem prezesa gabinetu Dupu/a po­
siedzenie i uchwalili znajdujący się w 
Fort de France krążownik „Sfa- " wysłać 
aby przywiózł Dreyfussa. Dreyfuss okcło 
26 b. m. przybędzie do Brestu gdzie wy­
ląduje i zostanie przeprowadzony do wię­
zienia wojskowego w Rennes.

W krużgankach pałacu Bourbońów 
obiega pogłoska, że rząd zażąda od izby 
odroczenia wszystkich interpelacyi tyozą- 
ćych się spraw} Dreyfussa do piątku, chce 
bowiem mieć czas do powzięcia potrze­
bnych uchwał.

Trybunał ka»acyjny, jak słyehać, już 
w piątek powziął w s sadzie uchwałę co 
do rewizyi procesu— okoliczność że obra­
dy przeciągnęły się1 do soboty, należy te­
mu przypisać, że niektórzy członkowie 
trybunału występowali za taką osnową 
wyroku, któraby przedstawiała sądowi woj­
skowemu zupełną swobodę. Większość sę­
dziów głosowała za projektem wyroku, 
przedłożonym pi zez referenta p. Ballot- 
Beauprego, który *;o ryrok dokładnie okre­
śla pytania mając? przedłożone sado­
wi wojskowemu. . -

'l*«ryż L czerwcą.
Wyrok trybunału kasacyjnego orze­

kający rewizję jroćesu Drayfus* opiera 
się na znanych nowych faktach które 
przytoczył w motywach referent trybuna­
łu Ballot-Beaupró i generalny prokuratoi 
rzeczpospolitej Manąu w swoich wywo- 
daol wygłoszonych przed trybunatem.

Wyrok postanawia, iż sąd wojsko­
wy w Rennes ma odpowiedzieć na na­
stępujące pytanie: „Ozy Dreyfus winien
jest, iż w r. i189* dopuścił się zarzuco­
nych mu zbrodniczych czynów, albo też, 
że z obcem mocarstwem, a względnie z 
jego agentami utrzymywał stosunki w tym 
celu, aby mocarstwo to spowodować do 
kroków nieprzyjacielskich lub zgoła do 
wojny z Franeyą, ąlbo ież w końcu, aby 
dostarozyć mocarstwu temu środków do 
tego celu pomocnych*’.

P a r y ż  o czerwca.
Ponieważ z po 7odu zajść wczoraj­

szych w Auteuil zachodziła obawa dal­
szych demonstracji na dworcu kolejowym, 
przeto uproszono Marchanda, którv miał 
wczoraj o gods U wieczorem odjechać, 
any wyjazd swój Jidłożył. Marchand odje­
chał *eż w parę godzin później. Na bul- 
waracn do późnej nocy panował i uch o- 
żywiony. Gorączkowo omawiano demon­
stracje w Autem1 i potępiam je niedwu­
znacznie. Narządzono środki potrzebne do 
utrzymania poiządkń.'

■> ‘ P < iry i 5 ozerwca.
„La Presse* donosi, że powóz ppezy- 

denta Lmibetn w powrocie do. pałacu eli­
zejskiego obrzttćońotfZghiłeuF jaj„mi które 
trafiły kilka osób z śwityprazydenta.

P a r y ż  5 czerwm.
aak donow „Ajencya Hawasa“, od-> 

była się wezorąi wieczorem pod prze wod­
nictwem Dupuy’ego rada gabinetowa z u- 
działem wszystkich ministrów i awóch 
sekretarzy stanu, na której omówiono 
wskazane sytuaoyą zarządzenia. Uchwały, 
którym przypisują wielką doniosłość, trzy­
mane są w najgłębszej tajemnicy. Na ra­
dzie gabinetowej na dziś zapowiedzianej 
w pi *c.u Elizejskim, zarządzenia gabinetu 
przedłożone mają być prezydentowi Lou- 

stowi. Jak zapermiąją, rząd gotów jest 
działać ; największą energią, aby prze­
szkodzić , powtórzenia się t zajść wczoraj­
szych i władzy zapewnić należytą po­
wagę.

Prefekt polioy otrzymał nakaz ści­
słego wykonania zairządzeń rządu. Słychać, 
że w oiągu duia dzisiejszego nastąpić mają 
nowe aresztowania. W °faraoh politycz­
nych opowiadano, i*, z pbwouu zajść wczó- 
rajszyoi pojawi się dziś “iterpelaeyp w

izbie deputowanych i że rząd poda do 
wiadomości zarządzenia, jakie uczynił. Ocze­
kują bardzo gwałtownej rozprawy i nie 
wątpią, że rząd postawi kwestyt zau­
fanie..

P a r y i  5 czerwca. 
„Figaro" donosi, że wczorajsze de- 

monstraoye przeciw Loubetowi były z gó­
ry ułożone i ukartowane. Przedtem mieli 
zgromadzenie młodzi ludzie z obozu mo- 
naichi8tyoznego, na którem ułożono for­
malny plan, jak urządzić obrzucenie obel- 
gam Loubeta. Dzienniki chwalą bardzo 
ziainą krew i odwagę prezydenta. Jo  ko­
misarzy wyścigowych odezwał się Loubet 
że będzie i na przyszłą niedzielę a wy­
ścigach podczas Grand prix de Paris. Do 
Swego otoczenia odezwał się Loubet: 
„Przybyłem do Elizeum jak zwierz ściga­
ny. Rodzina moja była przeoiwm temu, 
abym zostawał prezydentem, ale teraz wła­
śnie dlatego ze ta godność połączona jest 
z niebezpieczeństwami; Tjest moim obowiąz­
kiem wvtrwać aż do końca"

• 1»_ry i O czerwca.
iresztowau. podczas wczorajszycc 

aemo«straeyj w Auteuu śą  " rójalistóroi 
i antysemitami.

„Soire* donosi,' że Christiani, kt^ry 
groził kijem prezydentowi Loubetowi, Hi 
nawet poruszył jego kapelusz ż u ta ł na­
tychmiast prz°z uoiicyę aresztowańy;' 
przedien* J;:dnak widzowie tej śceriy d<. 
krwi go pobili i odzienie na nim poszar­
pali. W takim stQuie polieya wyrWałS go 
z gniewnych rąk.'

Rąd.a gabinetowa tfóhWafwa jak naj- 
energiczniejsze środki ostrożności, aoy 
pzzeszkodi ć powtórnym deihonstracyom.

Wczoraj wieczorem gruoa kilkudzie­
sięciu osób czyniła staranie, aby uwolnić 
aresztowanych, pi efekt- jpolieyfi jednak od­
mówił wszelkim pióśbom'. Aresztowanych 
zatrzymam i internowano w odosobnio­
nych ćelacb

Pw .ry i 5 czerwca.
, Zola przybył do Paryża i wystosował 

do generalnego prokuratora pismo z do­
niesieniem, że wyrok sądu wersalskiego 
może mu być obecnie w jego pomieszka­
niu doręczony. Pried wyrokiem tym jak 
w.adomo Zola uciekł..

lliw d ry i o vzerWca.
Wedle oświadczeń rządu Ń emćy za­

płacą Hiszpanii za Ustąpienie wysp' Ka­
rolińskich, MaryańsKićh i Palao 25 milio­
nów pezetów. Hiszpania na każdej z tych 
trzech grup wysp zatrzymuje po jednej 
stacy węglowej, Nieinćy prżyzńają Hiszpa­
nii zarówno w ćesa^sfwie jak i w kolo- 
mach prawa państwa najbaruziej uprzy- 
wilejo yanęgu. Kwota 25 mlliÓiióW irpły- 
nir> do skarbu paóstwa„ ja ghe będzie óbra 
eona na pokryciń je j  T gpećyalnę ji 
dłUgU. , ,• ..

n a d i y t  5 . czerwca .
Z Mannii aoniósł telegraf, że getrrał 

Rios z resztą wojsk hiszpańskich opuścił 
Filipiny i wraca do Hiszpanii.

E G D JtajB tynępol 5 czerwca.
W Geronigu ośmiu Ormian strzelało 

na oddział wojska, który m Strzały te od­
powiedział. Wszyscy ośmiu Ormian na 
miejscu polegli— 1 podoficer turecki i ję  
den mieszkaniec tej miejscowości zranie­
ni. W pewnej wsi wilajetu bitliskiego Or­
mianie, zamordowali 5 Turków --za to sie­
dmiu Ormian aresztował, i.

C om o 5 czerwca.
Międzynarodowy kongres telegrafistów, 

który tu obradował, postał wczoraj zam­
knięty. Następny kongres zwołany będzie 
de ^aryża.

Dział ekonomiczny,
— Wiedeński w iązek wierzycieli* 

ogłusza, niewypłacalni L. MićhfB lelehrtcra 
kupca drohobyokiego

— Stan zasiewów. W  ókolióy na północ 
do Lwowa z dniem z anieim 26 maj przed­
stawiały się -wedle Hołhiką zcoża iiaStępUjUoo, 
otzj ;%wszy, ie  100 oznacza urodzaj dpbry : 
*yto ozime 100 i ięcęj; żyto jare 9 > j psze
* ’a o-irua 94 (małosiewana); pszenicią ą.0E 
jęczmióna 90; owies 96 ; kónioh ■96 ; : s&fćów 
dobrze zeszły, wyki i ińies-anki do'b#eV " ’ ;

Porost traw pył bardzo słaby ̂ cmrói z 
aoezjtl': em. m aj l bfurdi i szkodził, pomimo 
^zęstyck deezoaówt ab • w  ąteka zimną jtrawy 
słabo, rosną. Drzewa ow>ocwe jak ozeresziie, 
śliwki dobrze zarbcUńły jabłk i gruszki 
inniej, ale jest nadzieja,'że owoo się utizyma 
Jagody leśne, poziomki ozernio* s% w ogro­
mnej ilośoi, jak  dojrzćjtj ieszpze r  dniej bęr 
dzie o rrbc+niką, gdyż ludność oaj[a nóidzie 
zbierać i npsić do Lwową,

Stan urodzajów w . jufiodn ej cfgScr 
kraju przedstawia °ię dotąd wogólć jfodiyślme 
oj osiaż ostatnie zimna i deszoł rozwój 
rośłinnośoi powstrzymały. Żyta. wcześniejsze 
kwitną i ‘ te mokra a - u  na , pora wpłynie 
fatalnie. Pszemoe są przeważnie baidzo pię­
kne i bujne z miejsoowemi wyjątkami: — Na 
jaryoh ewaoh szc zegół] a dużo tego roku 
szkodników róśńyoh i tak Grooh z powodu 
suszy kwietniowej . opóźniony *’ dła w wielu 
miejsoowośoiaoh n aszki (baltioa oleraoę |), tak 
że ozęśoiowo, lub «ałt. d -e  przeorać mńsiano 
(w Przemyskiem, jcoło Ki*- iego). Turkucie 
(niedźwiadki i pędraki) dają się we znaki ja ­
rym zb tom i burakom w Pfc -ayskiein i 
miejsoam na Podolu. Ęzepak jąk  się zdaję 
dobrze osadził na nasion.Z iem niaki woześni i 
posadzone w okolioaeh podmokłych nie a 
szły należyoie. Z Sieniawskiego donoszą na­
wet o przeor niu.

— Stan taslewow ua Węgrzeon na ra~ie 
uje sapowi zda żadnej - -mu«^iy fw. 'uerunku

ujemnym od stanu w połowie maja; można 
się tylko Bpodziewać, że w Banaoie i Baozoe 
zbiór pszenioy nie wyda zwykłyon rezulta­
tów, gdyż ziarno jest bardzo drobne, za to 
wiadomośoi z okolic, położonych nad Cisą i

¥o prawym brzegu Dunaju są jak  najlepiui 
o też w każdym razie można łiozy.ć w ogó­

le na średnio dobre żniwo,
Star sasiewć w w Przedlita im, gdzie : 

wegętfoya jest laoznie późniejszą, brżmią, 
ogołen. wziąwszy, wcale zadowalająco.

'  iadómośbi o zasiewaoh z Ameryki ., 
południowe Rosyi są bardzo niepomyślne ; , 
zasiewy liohe a wydatnośó . zbiorów bardzo .. 
niepewna.

. Najgorszy stan est w Rumunii, a nia- '" 
wet Rumunia nawiąż Ja. już z pesztiśńskimi • 
kupcami zbożowymi rokowania, oelem dowe ■>• 
zu zboża z Węgier w racie klęski głor 
dowej. ,

- W sprawie gorzelni- lej. W sobotę 
miała i, w Wiedniu posiedzenie k miśya pań 
stwowęj rady ^olej wej, na któiaUi to pósie 
dżęnin del ‘gau lwowskiej . by Handlowej j  ' 
Gubryncw.oz domagał' się, abj <;arządj kolei

JjństwoWyóh płńciły ,za: ożywania 
, pirytusowych dostarozanyoh >rzpz prywn* 

tnycb prodppenti' .Oprócz i ego m  gai si 
p. Gutojuo^ioz, al^r w  ̂stosunk' kolejóy^m '
_ Węp mi zńieśic ir zostr1 tia ilibkdrajmnd ’ 
dla G-alioyi różnioa aryf na spirytus snraw; 
i itfihbw n j.  Komłrya n il Mib wtuoski p. 

hubrynowicza - i .<■ rada; kolejowa lapown* j e ,
jeż ttohwuli' ' >: ...a, -  *........ .̂Jl *A« ** *•

Wiadomości aierdowo. v
ŁrtOw, dnia 5 Cierw^h-idSW.:i - 

Akejre z: iztokę: Kolei gal. Karola Ludwik* *
SC i  zł. m. k. 21f ,50 do SIS'50. Kolei Lwow.-Caeń ,-Jaaek.’
i  lCK tJ / y  a. ,88—  do 89150. Banku kipoteeinego po
x  zł w. a, 384*— do 394*- Janka krggyi gafi pi
801 ił. i , a - —  do — . Lkey» gar b a n i Bcei ®w-
skicj po 100 zł. adb1— do r < * .*>

Listy zastawne na 100 zł.:, lankn hipot, gal iflL 
k t-jn iw e 9fi-5Q <io 97-20. 5°/o * lv°/0 p rem 110-2tt ’do" 
1 0-9C . 4Vi*fó lok w SO I ;ach lCK -̂ *  10*10. W k n  
krajowegr A»/0 l»g. w 51 lataeh 10080- i j  ]^)l-50. Banko 
krajowego 4*/0 los. w 57 latach 98 do 98a70. V-wk 

redyl. gal iems*. 4% (I. “ ■'‘ir ł)  97^0 o 9820 k*/
log, w- 41 lat. d- 98-80,. 4%. log, w 56 lgtr 
di 96-60. } ,.

Obili, — 100 z*. G auc.' famuaze ^iropui  _
4-.0 9 8 d 98-70. Bnkow. fnnduze propinac^nego 5^|o 

:5f lc .. Eom. bankz '~vjow '~o »°/0 .w. r P  uą. 
102-— do — . Poł rczka krajowa o1/, w. 104 ^  4  
— —, '4V /o  lOChSC do-lM 2C 4°/0 obligacye kolajowo 
Banka krajowego 97-50 do 98-20 za 100 nom..

Losy : joay miaata Brakó' a 26*75 dfr" 2S*—. b ł r  
miagta Stanisławowa 55*— do —1

. M onety: Dukat cesarski ■>•»' do 5‘7fe Kapoleondoi 
9*52 do 9"62. Pdłimpcryał 9-50'd i 9-60. Lnbel rosyjski

rebr_. 1-2S d o i 27—. Bubel i osyjaki; papierów-  -Ż7;fi0 
dj* 1-28-50 100 n̂arek Jiemi kirL "8-76 de 59-15

- Brrjin dnią 5 ozerwca. Zamknięcia 
giełay: Banknoty aujtryackio 169w.’’ ^>uy- 
tus P9-90 marek. Austryaokie kreidyty ^  
Diso Cominańdit —• —

i__ Paryż dnia 6 ozorwu*. -Zainkeięeie 
giełay: Trzynrooentowa renta 102*90 Mah|i 
43t66. .

— Frauk-art Inia 5. o ^ ,  wc>- . .
ęieozornp- Ąustr. kredyty 224*30, ko'ąj"ptuS- 
itwowa — —, alpiny - , D;““-bUtó "1ŻF26
Laura 27670 ;> -*.

Wlrded [nia 5. czerwca. (TeJem u.. Uaa. Nar.“ 
Zamknięci? giełdy o goi, inie 2 miup *pV
Akef źaktktt rśd; 36i ' . 7,' »tdgł< .ski, .aM 
389*21 ““W rfjnku 152 76, IliHMbatiłm 81J ,
dla. ki. koronnych 241*50, BaąkrpreiBn 276*̂  
oremc 476-—, Gal. Banku, top i -  - , ko. f" 
wycb So9 3 ?, kol. pofudnloirej •''64*50; - tramt _ 
kolei Eibethal 264 50, kolei północnej . :̂ >łei m -  
niowieoka — , aljfiny 238*50, SiL® Mu. Sil >, 
pr* rtkiegó tow. żel 1.251'—, fabryki broni 213-—;' 
idi ytdni re 141.-—,. oblig. węg. indemniz.
majowa 100-75 * u a .r . renta koronowa 100-50,’ <
koronowa 96*95, 66 . Qsty tbwi kred. zieua B5w,- pfo- 
oenf listy banku krajów, 98-—, .4% -psooent. lis ty  I a jn  
krajów. 100-50, 4-prooent. listy  banku ip o tean . 96-75, 

V, procent, listy banku hipoti n  LOO'25- e-prooontMre 
liiły  ?ąet, Innk hipotecz . 110*30, 4-procjnt; jaL obug. 
propiUaL ' 9r. 60 4-procen. gal poft k  j- * -n -JtOS 9680, 
'4-p: cent. poiyćz.' m.- Lwowa 94*—,■ io ty  turacki" I f iO , 
marki 5? 92, rub 8 12^-75. , i{

: •' - - : r' iai ' . . ' • r

Z ryjiKów Towarowych, j f
W ieddu dńia 5 czerwca.
Notowano wesoraj peaenioę na wio-_ę o. -  d t  Q;- 

psaenicp na maj-caerw. 9*37 do 9'88t na jesień 9-OS ao 9*10 
Żyt na wiosnę 0*— do 0-—, na'' u* izerwieo 7*65’ -do 
r-70 "ul jos^eb' 7-24 do 7*2l , k .nurudaa  , n a  . mąjffląsr- 
wiec ,4*7i do 4*77, ia  lipiee sierp iiń  -88 do 4’8 k  owies 
na iosnę O-— i i  0*—, o i es ha maj ozerwidc-’ W  dk
5-94 na jesibi i E d8 do .u’90, rzena na « -rpie6.-wraeeien 
12-70 1 12-80. ol Dj rrepakrw y na -yrze-^tf^grudifteń
31-— d i 32-— ’ ‘ " 7 ;

Tendenoya s i ln a .. ' , ■
Pogoda p iękn“
ilu d u p esz t dnia 5 czerw
Notowano pszenicę na maj   do — —y  n a  pad-

iziern ik  “-96 ;dc 8-97,. ayto. n a .J h a j 0-— do , 0-—> na 
pa*diiiernik 6-i98 do 7-—,' n  u M i  na o«“rwioc V48 
do 449, ua lip iec-*59  uo . f  .ies M  i —v  io 
— ,na padd-ternil 5-61. do 5-53- zepak na  sierp.- iń 1 *-6o 
do 8-60:

Oferty ń: pszenic; mierne -
CJhęc; kupna dobrs .i, . . . }
Tend: noya silnr 

■ Pogoda* słoto

żiO
P m ^ e o h a li d a  L w a w * .

' Dnia & eżerwo*
•:-i.

Hr. K uaucKc.us.sk. zHotel Huropej sh 
R( zd^łu, ni M.‘ T&rnówri ta * 2 Buiatyukb J. 
Tkneaumcy z ' KUrzttilf, J. i .  isł«rsh«ź%,— K. 
Knie- i T. Yfojteob z W.-^dnią, K  Stooo .̂ z 
Wołynia, J t  Kołapki B-ieska," M. śkflsKi z 
Worobińca, J. Leszczyński z Podołż^^dr. K. 
Czerwiński z Krafców® ' ‘ 4 * ■■

Za tę i ykę redakeya n i» odpowlm ■}

btyryjsk Gastein
staoya a itr -lei południowej. Errys- 
Wm z Wiednia 8, z Tryestn* 5, z Bu- 
dapesitu. 9 godzin. Silsy a U łt 
od 362 do 87-5° B.. zupełnie odpowiad 
takim mieisoowośeiom jak Gastein; Bfkf. 
fors, TepUta. — Z nadawyoasjnrm-sku­
tkiem przeciw gośóoowi i  reumatyam owi, 
chorobom kobieoym, nerwowym, diłabi 
ni* i ' stłoczenia.. Lekarz kępiełowy Dr.

Richard Edei, oper. i emor.uniw. 
n  asyst, tioow itt M id tiititit im r. 

I I  H tltfl l te a  Br. M en.. Prospekty 
■ K gńtis  rozsyła dyrekeya w
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(Ciąg dalszy).
Na obwodzie parku lub pomiędzy gru- 

palm, enkąlyptów i sosen egzotyoznyoh, znaj­
dujemy najrozmaitsze muzer i pałace, po- 
świąooniB obiorom sztuk: lub history: natural­
nej. Zaraz za pomnikiem Prima trzy wspa­
niałe bud; i—i  zwracają naszą uwagę. Jest to: 
Palaoio Real, Pabelon dela Reyr . regento i 
Panteon de Catalanes ilustres; część parku 
wschodnia .mieść* wielkie muzeum de repro- 
duotiones, przęznaozona. dla wyrobów prze­
mysłu : po stronie północnej znajdujemy ga­
binety zoologiozno, po stronie zaś południo­
wej ITuseo Mart J l, mi szciiąco w sobie 
zbiory biatoryi na turni j ,  a obok tego d ra 
budynki dla palm egzotyoznyoh, nar- ane 
umbraculos. Część północno zachodnia parku 
zajęta jrs t grotami kaskady i stawami, które 
opisaliśmy poprzednio.

Słabe wyobrażenie o bogaotwie zbiorów 
muzealnyoh Baroelony da nam jeszcze wy­
liczenie szeregu pawilonów i pałaoów po 
za obwód m parku leśąoyoh, jednakie stano- 
.WH,«yoh do pewnego stopnia jego ciąg dal­
szy. 3ą to « ’ uowioie: Palaoio de Bellas Ar* 
tes, Palaoio de Cienoias, Palaoio de Agrioul- 
tura, Musm de li_ Hhtoria i wiele inny oh 
które zajmują osobny plac dotykający do 
kaskady; a J;ói poi'ozy te zbiory więks1 i 
mn jsze po oałem mieście rozproszone n. p 
w pobliiu placu Aatalońs kiego ?

Za późniliśmy się jednakie bardzo ! Na 
p (kne miasto nadmorskie spada wieczorem 
powieka, jak powiada nasz Goszozyński, a 
my jeszoze daleko znajdujemy się od Ram- 
bli, głównej promenady baroelońskiej, dokąd 
ze wszystkioh stron płyną niezliczone tłumy 
mieszkańoów. Wspaniały ten bulwar poczyna 
się u stóp pomnika Kolumba i dzieląo prze­
strzeń starego miasta na dwie połowy, idzie 
w linii prostej aź do obszernego placu Kata 
lońskiego, otwieraj ,c tym sposobem przystęp 
światłu i powietrzu morskiemu, których brak 
uoznwaó by się dawał d:tkliwie staremu

miastu, zbudowanemu zupełnie na sposób 
hiszpański z wysokiemi domami a oiasnemi 
i k ręt'm i ulicami.

Nie ma nąjjnni „ wei wątpliwości, że 
Raublif, śmiała mierzyć się może z róźnemi 
bulwarami parysHmi i główną ulicą Berlina 
*Upter .den Lind .n“. Ost°tmą nawet Rambla 
przyppn fna mi a ż do złudzeni . Równię jak 
„pod l^ipąmi" w Berlinie, po obydwóch stro- 
izoh promenady ciągną się ulice tbszerne, 

po których zwłaszcza wieczorem Krążą nie­
przerwana sznury powozów. Po bokach tych­
że ulic znajdujemy najpiękniejsze składy, 
restauraoye, kawiarnie . teatry, wszystko 
oświetlone elektn czn ». Czego j  lnakź“ ani 
Berhn ani bulwaiy paryskie nie posiadają, 
co ogromnych kilkowiekowyoh platanów, 
wspaniałemi torouami wśród lata ooieniają- 
uyoh srocizową promenadę. Nazwisko Ram- 
bla postarzające się w <rraju dosyć często, 
pochodzi z arabskiego i znacza wysohłe ło­
żysko rzeki.

Tak jak  bulwary paryskie ma także i 
Rambla dla pojedyńozyih swych części oso­

bne nazwiska i tak: Rambla de Sta Monioa, 
R. del Centro, R. de S. Josó, R. de Estudios, 
C. de Canaletes i R. de C ataluna; wszystkie 
razem mają one blisko jeden i pół kilometra 
długość' Bulwary tejże samej obszernośoi.
jednakże już nie tak wspaniałe i nie tak
ożywione otaozają stare miasto na całym
obwodzie i noszą nazwę Rondów np. Ronda
de San Antonio, de San Pedro, de San Pa- 
blo itp.

Najważniejsze i najwięce, handlowe uli­
ce starego miasta wszystkie maja swe ujście 
do Rambli, bat: np. Calle de Fernando VII, 
Calle de los Esoudilleros, de San Pablo, de 
Hospital, de Carmen itp. prócz tego w bli­
skiej z nią styczność:* pozostają plaoe: Paseo 
de Garoia, la Plaża de Cataluna, w pobliżu 
któryoh znajduje się sławne Muzeum Estruoh, 
pełne cennych starożytności, tudzież z b Wio- 
teką, więcej jak 160,000 tomów liczącą i ao- 
gatemi zbiorami naukowemi, a nadewszystko 
piękna Plaża Real, przypominająca paryski 
Palais Royal sawierająoa wewnątrz przepy­
szne palmy i cudowną fontannę z trzema 
graoyami i otoczona arkadami, pod któremi

znajdują się najwspanialsze wystawy kupiec- 
k >, kawiarnie i restauracye.

Taką jest miejscowość, do której zdążają 
wieczorem nieprzeliczone tłumy Baroelońozy- 
ków. To też rozpoczyna się tutaj raoh i życie, 
jakiego nawet nie znajdujemy na bulwarach 
włoskim i kapuoyńskim w Paryżu , a w obeo 
którego raoh na berlińskiej „unter den Lin- 
den“ wyda o się martwym.

Już to nie pojedyncze indywidua, poje­
dyncze towarzystwa, lub warstwy społeczeń­
stwa spotykamy na Rambli — lecz całą Bar­
celonę, cd najwyższego do najniższego, od naj­
bogatszego do najuboższego. Dwa strumienie 
ludzi nieprzerwanym prądem toozą się obok 
siebie w dwóoh kierunkach przeoiwnyoh, od 
pomnika Kolumba aż do plaou Katalońskiego. 
Wszystko, co to warz itwo barrelońaiue posiada 
najznakomitszego, najpiękniejszego najwięoej 
dystyngowanego i eleganokiego, , potkać tu 
możeoie na Rambli, pomiędzy godziną 6 r 7 
wieczorem.

(C. d. n.)

Boże zbaw Polskę!
Prześliczna ehromolitografla na kar­

tonie, wielkości **/,, ontmtr., przedstawia­
jąca Najśw. Maryę Penaę Csęstoehow- 
ik ą , otoeaoną herbami Litwy I Basi, 
w bardzo .wiejraem -wykonaniu. — Na od 
wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobew ma przez władzę duchowną.

Oena igzemplarza 20 ot, tuzin* 2 złr.

M U S  u p i w  UMUCUŁl

on wm u u o m o
w

»frj “a
UeJ (matc )

K r a k o w i e .
Tam: w yszły

N ajlw . M. P. Ostrobram 
*c , ) w małym formacie, na 

odwrotnej stronie Modlitwa aa nawró­
cenie nieprzyjaciół Pelski Cena 15 et. 

Pstow Ms  nasiej Ojczyzny B eg u , uło- 
t j ł  kapłan zakonnik. Cena 5 et. 

lijń a ła  za nawrócenieBesya- cna*et 
*»] ,wa za naród nasz 1 b< 1 i 

Madawaayeb. (300 dni odp.) Cena 2 et

)E0BM*ś K O SZENI!
po 1 et. od wyrara.

f l lĘ Ż lB K I  do gim nutyki, wagi 1 io 
D  00 klg. para, Knlolaski w wadae 20 
do 50 klg. wtaka po e t  20 aa 1 klg. po­
leca Piotr Chrząstowski handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

W T  11 P IL II • k. uprą. auitr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i 

pnamystu pray ulicy Keieloankl 1. 7 róg 
aL Trzeciego Maja jest do nąjęoia aa I. 
piętrze pomieszkanie składąjąoe się z u 
Ino 7 pokoi, 2 przedpokoi i kuchni.,

MASZYNISTA poszukjs posady. Zgło- 
*11 ssania: Laehczyk w Żurawicy.

%  O  przerabia nąjm^en.^) ib
ŁT £  ■fi* te materace (il poduszki) 
sapał i na aewe. Dreliehy ryCia
ed 50 o t metr. Jćzaf Sabaatar, LwóW, 
Bnpernika 5. 24.°

ABOŻBA. Ubogi Lazara 1 Z łożą boliśo1 
a  swTacam się do serc miłującyeh boga 
i \iiniego, aby niesaesęślwemn ojeu ro­
dziny raczyli łaskawie przyjść z pomocą, 
tam i , który po 14-letaiąj pracy zawodo­
wej od 5 lat obłsśnic chory, pozostaje 
boi lać .j iłnoóci zarobku w msał; ha­
nie tięikiei peł niu, za którą pray kat' 
dym a e ie i-j  gorącą do Boga zaniosę 
modlitwę. Łaskawe datki proaaę posyłać 
do Admmistracyi niniejszego pisma.

« ATKA pięciorga dorastających daieci, 
wdowa po maszyniście prywatnym, 

ntóra mimo nędzy wsaystkio swe dzieci 
»< sikoły posyła i te odbywają nauki ao 
znakomitym postępom — znąjduje się obe- 
enis ' położenia więcej n it  opłakanem a 
go dnem pomocy, Łaskawe datki przyjmu­
ją A<t*iBitfa«ya Uazety Narodowy pod 
literami H. 8.

I TS /6IIL 1M  gruntownie nauki kon.rer 
I ńoyi francuskiej. Tchortnicki, Pan

117DOWIEC dzietny, poszukuje inteli- 
V* gentnej starszej osoby, oizezędnąj i 

znającej się na gospodarstwie i kuebnl, 
do zarządu domom. Piórwszożatwo dam 
ooobom pe urzędnikach prywatnych. Zgło- 
saonia pisemne: Linderski w Jaworowie.

n i-  PU8TOMYTACH wstaną dni 1 
il iTwea otwarto kąpielą siar I 
trowlaewe. Do wynajęoia są pokoje 
ichnie. Przyjmsjo się goóai aa wikŁ Sta 
ya kolejowa i poczta w miejseu.

j g u l l o n
świeży, parą gotowauy, przewyborny, na 
■ aiioayon eonach złr. 5 —, 6'—, 7*50; dla 
chory eh a oaśnogo drobiu i  dzikiego, 
twa po 10 złr. kilo. — Łapazyu O ni urny.

^ £ o t o r ,
oryginalny Fryderyka Jaflo. 24 D  m po  ̂
tnmtabni opalowiska , 3 lata w uiyeii p 
eUo pppad 20 koni, z powodu uitawienią 
wielkiej maszyny parowej, jest pod gwt- 
raneyą za bezcen do sprzedania. Wyja­
śniać udzisla Kax Saldmaan ,  Praga orni- 
oh o w. 87fc

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
^ « 0 J « » “ l§lnir .t4 j.n y  oh grzechów 

n  odości oraz : nyeb nadużyć mzzez, 
oyoh zdrowie, jak pewno i trwało usu- 
n ą V p w w  feóy— w  łśsanyoh wyfH>
ni h rosyc u -hnr na książka ilustr.:

O Dra śtet»u’a i~m
chruna własna

Ci % wydania polskiej 1 złr.
_ jh m  wydaaia momiockiogo 2 itr, 
w y  aużlaiłg w niej o b j a ś n i e n i u  
,ł^ sb  ełwpieh, a aa użyoiom kuracji 
w #*!*%*•• ioj lalaeonoj, z u p e ł n ą  swą 
* i i t * ł s k ą .  Za usnesłsnism frane 
■■yoywwi» otrzyma się kriążkę w ko- 

prasa Magazyn Wydawnietwa Bt 
F.jBisrsy n .mgrt  ”  •

Nsgaąrkt

Lodownie pokojowe
drezdeńskie -nakomitej 
kontiukcj o< ^ .  ,24 -7 .

Sodwójne od złr. 85 — 
latzynkl aryglni io as., 

rykanakla dc robienia lo­
dów na litr 1, 2, 3, 4 pu 
7 60 i 9 50. Żelazka d- 

nodrutów lapc iłr. 4*25, kute gła.ikio zł. 
5'— Klatki .w wielkim wyborze na wszel­

kie leny — poleca

a n t o n i h a l s k i
handel żelazny 

Lwów, plae la rja ek i 1. 9

5 50,

S wistowo prawnieslawąi są m<U0 
chronione jjdyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospskta sa przy­
słaniem 30 et. mar^-ml. J . luycn-  
fcld e. k. właL -Ciel przywileju, Wio- 
 deń, IŁ  TiirkenstTasso 4.

T

T A P E T Y
we wie. im wyborze od 15 ct 

za rulon.

kHj Sztukaterye sufitowe. [H 
S T O R Y

na wałkach sam czynnych i na 
ściągi 1 □  mtr. złr. I*—.

Ż & L B Z J Ż
desiozułkowe najlepsze 1 Q  mt. 

złr. 2’20.
Deptaki kokosowe. 

D R U T Y
■aałęźso I nlklowasc sa sahady

poleca po niskich cenach

fłgazjB dla urządzeń pokojowych

n IJZYSZTOFOUCZA
I I  Lwów, pita Halicki 2

Ulgę i radykalne wylćozonle
anąjdą otsby cierpiące na

prsea ożyoi 1394
Maści i pigułek Dr. L«hel w Paryżu
7 e  Lwowie w aptekach pp. Mikolaoeha, 

Wewiórspiego i ri- iara.

aiiuwi

Szprjtowaiuc iauco
PP. G1WMAULT i K°, w Paryżu 

Skuteczność niezaw odna 
w leczeniu rzetączek  bez 

, u trudzenia żołądka, k tóre 
i zawsze pociąga za sob uty- 
cie kapsułek  z kubebą w 
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivi snne, i w głównych 
aptekacb

We Lwowie w apl kach pp. ' kola 
acha, Wewiórskiego, Beisera, Ghrbara, 
Hackera i SUepińskiego. '1397

Is io y t a c y a .

jŁóM ii zastań
przy ulicy Karda Ludwika 3, I. piętro

Ubędzie się 12 ozerwoa 1899 r. od godziny 9 rano sprzedaż 
lieytaoyjna zastawów, z terminem zapadłości 12 marca 1899 
oznaczonych numerami od 6 do 4641

Zarazem podlegają li oy tacy i tej wszystkie kwity dawne­
go Zakłpdu zas iwnio-ego pny  nlioy Czarnookiego L 1, który 
dnia 27 sieroaia 189Ł r, »»rw itęozony został w niniejsze To­
warzystwo Akcyjne. Bpizeday ane będą przedmioty ze złota, 
srebra i szl mętnych kamieni, zegarki, broń myśliwska pli tery 
eto. Zwykłe ozynnośoi liurowe jbędą w dniu tym zawieszone

3778 ■ D y r e k c y a .

ucooooooooooooooooooooooo
X  NfiiwigUzT rrWr wełnianrcli, lawełnienycli i jediaimyci O

k if t i i ik t f i ,  spuaiii, ponczocti, skarpetek i pończoszek dla dzieci
oraz skład fabryczny 3626

normalnej wełnianej bielizny prof. Dr. Jfigera,
Nąjnowżze k o m ie  balon  e

pole os po nnjniżs/.yuh eenaoh \ £

SKŁAll PŁÓuIEN I fiOTGWEj BIELIZNY §
F .  S . . . S a ć i B D A S Z A O

we LwowHr "liea 1 'eatrai a 1. 9 O
, uąpramiw kościoła katedralnego. C

IG O O rtO O O O O O O O O O O O O G

Premiorany nąj ry iem l odznakami

l  A N  D E  L  A
P r o s E e l  x i i m o r i k t

Marka sehronna. ?,f bija i niszczy bezpowrotnie
u w ż b y , kariikbay, pluskwy, ■sehly, io«akn.*‘, 
muchy, m -ów ki , ntcnoffl, mol« ♦ moliki piąci
i wszelkie owad] >z jfypkpśoią 5 pewnością tal zdumiewającą 

te  ą płodu.,uąwet śtadu nie zostanie.
Pabryka 1 ry sy łk i WtrÓKnc^T* A W 3 Pod Czat 

n ym  paem l w  p r -d z  n*ic ^  *3. isło
l^flbłady: We Ll.OWIB: (  ...k M t i  »pt, ,jg Buekor apt-i Jftbnćr

drog. Bynek 1. 38, Kar'1' Bąjtr r' Krakogjka. J. FritUrl^h & Ą. oaoo^: ul. 
Hetmańs \ f 4 , Jt Markiswiai. Bynęk,42. Jósef i.  Finkler, lóp.; B M i;  
£ . Kruppa ; le ła :  JL Muiiał; ^oleehów : Karol Dtól ,pt.; Caarny Duna­
jce : r  pL^ąnowsr m  lltbtłoi D e u h  J  ża : Groedel̂ ; f  ó.
dek: J. Hesckales A.,T’ linlany t A. *łońa apt»; —  f i * Sten-yrski apt JŁri du dDolw Pl̂ ee apt.,lei apt.; K calów : 8< *ery _r .„ .  .. Ł -
W. Badyk apt., Ł  Tnauiowiki apl., Eugeniusz Hellm apt., A. Hawełką kur

tiso, Bsim i  Ca. _ ‘ iui linia i -8  37 W ilMm E ilbau-i; Ncwy^ e a : 
. Liaohtmann ; P r .  a y ś ł : t FhUssewskii B( rue - 1: D u k li : Tc n i. 

spożywcae »Wrs oaiAa*; Bakal * 8t  Wołkawski ( wniej f iro tt; 'Jhuujław ów  
A. BsQ apt.,i S tn rjs , Juliusa I ński, Jakób Kindler; ś łc  iw a : F. Efier; 
T araó w : Władyr SracK. obok e. k,fltaroatwa; Ż ó łk ie w : Juljan Olear­
czyk ;. Zyw lea: Edmund Haydn; Z łe >w: Bothenbęrg & Oc dawniej Jósaf 
Go id j i da nabyoia waaędaa tum, jdała aą wywieatonc Andem plakaty.

.i

Fraes. 8I9G
». j5L/997

Obwieszczenie.
3797

F idaje się do publicznej wiadomość., .z Prezydyum 
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie rozpiscie 
równocześnie rozprawę ofertową na oddanie w przed­
siębiorstwo budowy gmachu dla Sądu powiato1 yego z a- 
resztami, urzędu podatkowego i biura geometry ewiden 
cyjnego w Kosowie.

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło 63.500 
d r  w a. — Oferty wnosić należy <lo biura c. k. mini- 
ste/yalnego radcy budownictwa Franciszka Skowrona 
we Lwowie przy ulicy Batorego 1. 5, najdalej do dnia 
17 czerwca 1899 o godzinie 12 w południe.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez c. k. Mini-* 
sterstwo sprawiedliwości tudzież ogólne i szczegółowe 
warunki budowy można przejrzeć w biurze tegoż radcy 
budownictwa w zwykłych godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1 oserwoa 1899

w  D u b la n a c h .
Zapisy dc krajowej wyźssej szkoły rolniczej w  Dublanacb rozpoczynają 

s ę dnia 15 w rześn ia ; poozątek kursu 2 3 . września.
Kurs w Hublanaeh jest trzy letn i, oparty z Jednej strony o bardzo bo 

gate zbiory i pracownie naukowe, ogród botaniczny, pole i stacye doświad 
oza ln e; i d rig iej o folwark z wzorowem gospodarstwem i oborą, gorzelnią itp

W» -nnki przyjęcia: egzamin dojrzałości w w yiszem  gim nazyum lub  
wyższej tkole realnej. Ci, którzy świadectwa doj.załośoi nie posiadają, mu 
szą się poddać egzam inowi wstępnemu. Egzam in wstępny w bieżącym roku 
oznaezonj je s i  na dzień 3 0  września

Poirzebne dokumenta przy w pisie s ą : metryka dow odząca, że kandy­
dat ukończył 18 rok żyeia, świadectwo szkolue , świadectwo moralności za 
ozas wystąpienia ze s: oły i świad<ctwo zdrowia potwierdzone przez lekarza 
zakładow ego.

Wszysoy uczniowie nbowiązani są nreszkać w domu zakładowym.
CbłoreeznB utrzymanie wraz e opłatą szkolną wynosi 

46Ł "tir. w. a.
Liczne stypen/iyc w kwocie od JOO do 3 0 0  złr. rocznie ułatwiają 

uozhiom pilnym a niezamożnym pobyt w ezkole tutejszej.
Stypendya mogą być nadawane nowo wetęoującym aczniom w II. pół

roczu.
N b żądanie udziela Dyrekcya wszelkie b liz n ę  informacyc.

Dyrekcya krajowych szkół rolniczych 
3788 w Dublaitach.

EDMU3SD BRODEOWSKI
L i s r ó - w ,  B a t o r e g o  2 2 3:74

najwiels^ i najtańszy |  irą^u stłafl i wszellict przytiorów 
do fotografii

poleoa P- T. miłośnikom 
fotografii ua spzon świeżo 
nadeszły trauśport francu­
skich, angielskieoh i nie­
mieckich apartiiw  foto­
graficznych najnsw8zyo)i 
systemów, uł.twlające ka­
żdemu wykonywanie pię­
knych zdjęć fotograficz­
nych w nadz: ryoaj łatwy 

apoaób 
Cenniki gratis i franco. 

Llnzne uznania są w m i'm 
handlu dc przsjrzenin.

^ o o o o o o o o o o o o o o e o e e o o e o o t ,

mmm A o '
jęat niepeehionym środkiem do higienicznego u ęk^zenia 
t\ jirz — 'Pudełko małe pudru białego 60 et., ci te 1 złr., 
z ł&bęamem zL. 1‘50 Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA-
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje , trądziki, pierzchnienia 
i łaszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospos e. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

" im *
usuw a piegi i  żółto - brunatne p lam y z twarzy.

Cena 60 łentów.

poleca w sk l ipach  w ła s n y c h  w . L w o w ie  u l. I  o p e rn ik a  3, 
u lica  H a l i c .  1 1 ;  w Krakowie S u k ie  uice 2 0 ;  w Prze­
myśla F ra n c isz k a ń s k a  SL; w Jzenplowoach B y n ek  2.

C T E K  H U K B T
We wtorek dnia 6 czerwca o godzinie 8 wieczór

I IM C M E  P B Z lS T im
P rogram  w; borow y.

Występ ogólny wszystkich artystów. Jeże Jnie i wyprowadzenie najlepiej U, • 
sowanyoh na wolności i szkolny .h koui. W Średę 0 8 wleozór nr „ „  „

Ruch pociągów kolejowych
obowiąnająoy z dniem 1. maja 1899.

F rtyja tdy  i  odjazdy pociągów podane eą podług zegara trodkowo-europejzkwgo. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa :
osobowy

l>pospiesza.
osobowy

prspieszn.

osobo ry

UOS ni szu. 
os. bo wy

pospiesz

osobowj’

osobo * y

pospieszn.

osobowy

pospiesza.
n

osobowy
pdspieszp

01 obowy

pospieszn.
n

osobowy

610
6-50 
710
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

1115
11-55 
1-01 
1-30 
1-40

1-50
2-20

.35
5 15

5-40 
55K

W
6 20
7-5“

8-16

8-34 
845
9-31 
955

10-10
1008

10-25 
10- I
12-10 

30 
"I

305
3-30
6-00

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45 
‘1-iO

9-25 
9-35

945
9-53

1010
2-50
155
!-08

215
2-46

2-55

3-0b
31$
•20

3-2Ł
5.25

6- 
6-40

6-50 
700
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10 0

10-50

11-10

11-32 
12 0 

2-36 
410

550

z Czerniowiec, (lekan, Jass) Stanisławowa 
z Brcuebowiec tylko od 7 maja do 10 wrześuia 
z Zimnej wody „ „
z Janowa
z Lawoczujgo (P.su. i) Kalisza, Chyrow*, Stryjt 
z Taruopuia rodów na dworzec Podzamcze
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Bawy ruskiej
z Krakowa, Wieduia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z lekan, Czerniowiec i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia. Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kałuiza, Chyrowa, a z Ławouzaego tylko ol 

1 lipoa Je 16 września 
z Ie tan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna
z P o d w o ło cz](K ijo w a , Odessy) Grzymałowa, Husiatyna na 

dworzee Podzamcze 
z Podwołoezyi] Ltd. jak wyżej, n* dworzec główny 
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzee Podzamcze 
z Podw ac.ysk itd. jak wyżej na dworzec giówuy 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

z Klikowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Kozwadowa.-Sambora. 
Uhyrowa

z lekan, Sucza. y, Kadowiec, Kozowy, Podwysokiego, Heliosa 
z Janowa o.l 1 do 31 mąja i od 16 dp 30 września codziennie 

a i  1 ozerwoa do 15 września tylko w niedziele i święta 
z Brzmhowiea od 7 mąja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 

17 września codziennie 
z Brzuchowiee od 1 lipoa do 15 września eodziennle 
z Kranowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia) Tamowa, Lubaczo­

wa, Sanoka, Peiztu 
z Jauowa tylko od 1 ozerwoa do 15 września 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrooławia) Jasła, Lubaczowa, 

Sanoka, Pesztu
z iokan (Bukaresztu, Jasi, Gałaeu) Suozawy, Kozowy, Podwys 
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodow. Ko.pyepynieo aa dwo­

rzec Podz*~>3Zi 
z Podwołoozysk ita j> k wyżej na dworzec główny 
z Lawoeznego (Pesztu) Chyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 1
% Czerniowiec, Konstantynopola, Coastaney, Buzaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiedmaj Orłowa, Chabówki, Jarosławia 
z Pouwołoozysk, Grzymałowa Kosowy, Tarnopola na Podzamuze 
z Pod rołoozysk itd. jak wyłój na dworzec główny 
z Krakowa) Wiednia, Sambora, Sanoka

Poeląg odchodzi ze Lwowa:
do Ławocznego (Munkaoza, Pesztu) Borysławia 
do P„d a ołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głćw .ego
do lekan (Gałtou, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kozowy, 

Kórósmezo, Husiatyna, Hadowiec, Kimpolunga, Suozawy 
do Podwołoczyik (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworoa 

Podzamcze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berliua) Lubaczowa przez' 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przes Tarnów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża przes Taraó 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa , do Ławooznego od 

1 lipoa do 15 września 
do Janowa
do Podwołoenysk, Brodów, Kopyezyniee Huiiatyna Kozowy,

Grzymałowa z dworca główneg 
do lekan, Sopowa, Berhometu, Kadowiec, Suozawy 
do Podwółoo ysk, Brodów, Kopyczyuiec, Hasiatyna, Kozowy,

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełi a, Kawy ruskiei, 6 tale i Lubaczowa
do Janowa od 1 lipea do 15 wrz«j. tylko w niedziela i święta
do Podwołoozysk (Kijowa, Odess,; Brodów 1 dworoa głównego 
do Podwołoczyak itd. j. w. z dworoa Podzamcze 
do Brzuchowiee od 7 maja do 10 września w niodz.ele i świ ta 
do lokao, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, H usiatyaa, Kdr&z- 

móze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Kzeszów 
lub faruów

do Stryja, Skol< go tylko od 1 maja do 30 września
do Janowa od 1 maja do 3 J września
_o Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 Wizsźnia
do Brzuehowieo tylko od 7 maja do )U września
do Jarosławia

do lekan, Kai iwiec, Kimpolunga, Suc.;awy 
do Krakowa (Wiednia, Yroeławia Berliua, War 1 u  wy) Mózó 

Laboroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 uzerwoa do 
15 września

do Janowa od 1 Zdrwua do 15 wrześaia tylko w dnie powsz. 
do Ławocznego Mun .cza, Pesztu; ..ayrow Kałusza 
do Sokala i ia . . ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamoze 
do Janowa od 1 października do 3 1 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 ma,a i od 16 do 30 września codziennie 
do Janowa od 1 czerwca do 16 września w niedziel i święta 
do lekan (Jass, Gałaezu) Husiatyna, Katusza,.Szeparowies*Hu„ 

Nowosieliey, Berhometu, Seretu, Kadowiec, 01 zawy 
do Krakowa (Wiednia, Wartzawy) Ubyio raj Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Ja s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Kzeszów, Orłowa p. T< .1 w, Rozwadowa 

do Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyuiec, Husiatyaa, Grzymałowa 
1 dworea głównego 

do Podwołoozysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia Wrooławia, Berlina) 
v!o iokan (Bukaresztu, ConaUnoy)
de Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

Mez5 Laboroz (P  .tu) Sanoka, Kymauewi,, lwouiuza Krosna 
do Bizuebowio od 7 mąja do 10 września

UWAGA. Cza i,. wo-europąytM 1 r  ssę od ezazu Iwowzkiego o 36 mi­
nut a mianowicie: 12 godzina w czasie łrodkowo-europejskim — 12 go le 36 min 
czasu lwowskiego.

J  F n e d n d  1 A. BeacockA id  O ufruli IO liJLLl 1 1 -e tiłich  ł^ u tc ik ó w  tiu-y 1 waselinę — polecają ł. iw, «i. hoim*** 1.a, wcmii w»em«Ł
WjihWM i oipowiedsulny ledaktor P l a t o n  K o a t e e k i . % drukarni i litografii Pillera i Spółki,


